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półrocznie 10  zlr., rocznie 30  zlr.
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Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., z? następne po 5 r.nt 
Di onne ogłoszenia zwykłym drukiem po 3  c n t  
od wyrazu, tłustym drukiem po 5  c n t  od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25  cnt. „Nadesłane" 20 c n t  od Wiersza.
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ilie Wleli, ńie Waibllngen!

Niegdyś przed wiekami s la re  niemieckie 
cesa rs tw o  H o h en s tan fó w  p o iz ie l i ło  się na  
d w a  ooozy walczące n a  całej przestrzeni 
od Bałtyku po A drja tyk  i m o rze  Ś ró d z ie ­
m n e ;  a Laka by ła  w ów czas  zaciekłość, iż
0 trzecim ś ro d k u  nie było mowy —  wszy­
scy stali w szeregu  Gibolinów lub Gwelfów. 
Dzisiaj to sam o w idowisko rozg ryw a się 
przed  naszem i oczami. T a k a  w oharakLerze 
n iem ieckim  tkwi sk łonność  do sz e re g o w a ­
n ia  się, do  p o d p o rz ą d k o w y w a n ia  indyw i­
dua l izm u  solidarności ,  iż kiedy ju ż  walczą 
z sobą poliiycsnie, w alczą wielkiemi p a r t ja -  
mi, idąc n a  ostre  w o rdynku ,  nie luzem.
1 k am p an ja  w y b o r c z a /  klórej je s teśm y 
św iadkam i,  od b y w a  się pod  n iezną jącem  
trzeciego ś ro d k a  has łem  : hie Welf, hic 
W a in lm g e n ! — którom  w onecnej sytuacji 
py tan ie ,  czy dalej m nożyć ciężary w ojsko­
we. H asło  to  p a d a  tak grom ko, lak  abso 
lu tn ie, tak b a rdzo  p rzyg łusza  wszystkie in ­
ne  względy, dąż en ia  i zam iary ,  iż n a w e t  
s ta re  o igan izac je ,  .aw iązane . w imię idei 
głębokich, s łynące  ż karności,  z w a r t e #  u le ­
ga ją  ogó lnem u  p rąd o w i,  rysu ją  się i rozłn- 
m u ją  Jeśli ju ż  c e n tru m ,  owo ce n tru m  ka 
tolickie, k tórego spó jność  s ta ła  się p rzysło ­
w iow ą, służyła za w zor  i p rzykład ,  kiedy 
o bozom  politycznym chciano d aw a ć  naukę , 
cen trum , raczej konfederac ja  niż pa r t ja ,  j e ­
śli n a w e t  ono i t e n  to rja ln ie  i zasadniczo  
podzieliło się n a  śląskich kato lików  i w es t­
falskich secesjonis tow  z je d n e j  strony, z d r u ­
giej n a  w łaściw e yros  part j '  ko n ce n tru jąc e  się 
g łów n ie  w  prowincji pruskiej nadreńsk ie j  —. 
w ów czas  rzec m o ż n a :  b r a t  idzie n a  b ra ta .  
O d P o zn ań sk ieg o ,  Szląska — po daleką 
A lzacja sąsiednie  m ocars tw o  zaw rza ło  n ie ­
z n a n ą  gorączką polityczną, ilość p o s ta w io ­
nych Kandyciatui u ro s ła  n iepom iern ie ,  n ie -  
s to sunkow o  w p o ró w n a n iu  do daw nie jszych  
kadencyj — p o p ęk a ły  karte le , s tronnictwa, 
zaprzy jaźn ione innych dziś szukają  soju 
szów w  imię no w eg o  h as ła  hie W elf ,  hie. 
W a ib h n g e n  1

W  lym chaosie  i polskie spo łeczeńs tw o  
naraziło się od  N iem ców  ich z a p a ł e m ,  i 
Najpotrzebniej na m o d ę  n iem iecką  sw arzy  
się i dzieli., Z am ias l  w ybrać  posłam i ludzi 
z n a n y c h , m ężów  s ta n u  w y p róbow anych ,  
P a tr jo tó w  cnoty n ieposzlakow ane j,  dać  im 
w olne  ręce, aby lak postąp ili  w  przyszłym  
p a r la m e n c ie . ja k  n ak a że  in te res  polski — 
zam ias t  lego Slązk k rępu je  swych > w y s ła ń ­
ców m a n d a te m ,  iż m a ją  odrzucie pro jek t  
reform y w ojskow ej,  w Poztiańskienr ta rga  
i ro z ry w a  so lidarność  n a u k o w ą  luzyżacka 
dem agogju .  Ś lepe lo naś ladow nic tw o  N iem ­
ców je s t  p o n iekąd  germ an izac ją  duchow ą ,  
okazu je  b ra k  odpornośc i  n a  wpływy s ą ­
s ie d z tw a ,  oducza  m yślenia swojsko, i w y ­
chodzen ia  w. polityce zaw sze tylko z po - 
budek  i za łożeń  życiem polskiem  za w aru n  
kow anych , in te resem  polskim u m o ty w o w a ­
nych. Kiedy m ow a o n aro d ó w  d u c h u  z a- 
' r u ty  m i to m a  się na  myśli, aby n a ró d  w ła ­
ściwości swych i od rębnośc i  n ie  w yzbyw ał 
się, i n i" w y n a tu rz a ł  się d u ch em , chociażby 
n a w e t  sk ą d in ąd  języka  s trzeg ł sw ojego, k ló-  
r  w ów czas byłby tylko skostn ia łem  narzę  
dziem  d ia  po tocznego  użytku, bez życia 
swoistego. T o  wszystko, co a rg um en tu jąc  
n a  o b ro n ę  sw oją  pow iedzieć  m ogą m emiec 
oy W eilow ie  i Waiblingi,  d la  nas  j e s t  p u ­
stym dźwiękiem, brak  bow iem  tego w sp ó l­
nego g ru n tu  dla dyskusji, jak im  d la  N iem ­
ców je s t  tak lub inaczej po jm ow any  patr jo -  
tyzm niemiecki.

£ d a la  więc i ch łodno  pa trząc  n a  życie 
e ib l ic z n e  Lak rozbudzone  n ad  S p re w ą ,  R e  
Nem — w uśc iennem  pańsLwie, —  przyznać

rzecież trzeba ,  iż sąsiedzi zachodn i p r z e ­
r o d z ą  m o m e n t  w  swej hi: torji doniosły i 
‘ "Nuwczy, że n am  pilnie bieg zda rzeń  śle- 

' p  Wypadło, byśmy o d p o w i-d n io  zasloso- 
'  . się do  sytuacji n iepew nej ,  i w ielu
V b ł ę d ó w  jeszcze n ieobliczalnej.  Giganty- 
^ ' n e to zapasy, p o tę ż n a  s taw ka w grze.

odaj (Zy kości n ie  rzu co n e  o byt cesa r-
^ a  niemieckiego. W skazaliśm y w artykule 

k r e / 3 * k- m - P- ^ szerok ich  w idno-  
n 'g ó v v  , j niilitaryzm czasów dzisiejszych 
jak + olijawein  od chwui o d e rw an y m , ale 

się wiąże z ogólnym p rą d e m  
2tnier  v dzii jow ych , który n ie u ch ro n n ie  
sóv Aa Ku starc iu  się dw óch  wielkich a l ian -  
miecj,1- s tw orzonych . Militaryzm nie-
*up z „ |  kwestją  bylu  Niemiec. P a r t j k u -  
v ° iskow kiody w ys tępu je  przeciw  ciężarom 
doLru yrn szczerze p rz j  znając, iż m u na 
najzutm>, -t‘7l ' e c e sa rs tw a  ńfe. zależy, je s t  

WszvS(| ‘Łj konscR w en tny . 
piMWni^ R e i c h s f e i n d c  są  n ; jz u p e ln ie j  n -  
<lc, do 0sj '  9 ile są rzeczywiście ń e ichsf t  in- 

polii ka  -Ej'1 s d y zbrojnej: pańs tw a. Je-
Nia cesarst,.  111 n a kazuje dążyć do zhnrze 
dla swej oj'?.’ a ‘d ea ł  polityczny u p a t ru ją  
dności | ?-nY numiieckiej w ro ż rn ro -

‘“ 'gfaltigkoit) p a t r ja ich a ln y cb

księstewek rzeszy — lepszego środka zna- 
leść nie m ogą ,  juk u ła tw iać  p o tężnym  są- 
. iadom  dzieło b u rzen ia  budow y politycznej 
18(jfi i 1871. B i  gitstibns non  est d is jm ta n  
(litni, są  tacy którzy w olą Niemcy z czasów  
Jony, pow ołu jąc  się, if, w W r jn ia rz e  wów 
czas żył G oethe  (!!)

D opraw dy ,  że jeśli kiedy p rzedm io tow o ,  
n a  zimno, w teo re tycznej dyskusji, m ożna  
było przyznać  ks. B ism arckowi rac ję  — to 
dziś chyba. On to s tw orzy ł w y ra z :  ke.iehs- 
fe iude , on go używ ał,  n adużyw ał .  Z nim 
w yraz  w yszedł z obiegu, a jednak  t ru d n o
0 dosadnie jszy  p rzydom ek  dla now ej rzeszy 
plebej-k ią j.  w zb ran ia jące j  się iść n a  w ojnę  
przeciw  W olskorn, bo tyle a tyle pa trye ja t  
ju t/era  at/ri. z a > ia ł  sobie b e z p r a w n ie . .  
Szczególniej socjalni d e m o k ra . i ,  io ju z  s o ­
b o w tó ry  trybunów  rzymi-kich. G ada z nich 
egoizm, k lasow a p ry w a ta  Ani skry świętej 
m .łości koi han e j  ojczyzny, jak ieś  zaślep ie­
n ie  sobkuslw o. Kasta, a po  za. nią nic w ie ­
cuj, nic w y ż e j !

P a r ty k u la ry z m ,  jakko lw iek  niem niej ja  t 
rcichsfeindl iclt, tern się p rzyna jm nie j  b r o ­
n ić m oże ,  iż n iekoniecznie jeszcze , .m ało-  
n :.em ie rk o ść“ s treszcza  w sobie a s p u a c je
1 po trzeby  św ia ta  niemieckiego. Dla d e m a  • 
gogii socjalno - d em okra tyczne j ,  dzisiejsza 
z a g ad k o w a  sy tuac ja ,  to ju ż  tylko sp o sobność  
d la  w yp ła tan ia  figla „burżoazji" .  Socja lizm  
n a  złość go tów  się s tać  jeszcze kozackim .

T o  p . w n a ,  iż w chwili o b ecne j ,  czy so-  
c ja ln y -d em o k ra ta ,  czy l ib e ra ł  pokro ju  ri- 
e lderow skiego , czy p a r ty k u la iy s ta  katolicki,  
działa ją  po itr Je roi de 1'rasse, d la  k r ó l a  
p r u s k i e g o  swojej ojczyzny, n a  ręk ę  idą 
wszystk im  w rogom  N iem iec dzisiejszych. 
N iebezp ieczeńs tw o  w ejny  przez zan iechan ie  
u z b i o j t ń ,  u ros łoby  —  sam  ju ż  spór,  sarn 
ta rg  o rek ru ta  i żołd — dem ora lizu jący , o- 
tw ie ra  oczy zaw istnym  p o tę g o m ,  zachęca 
je  do  kroku s tanow czego , p rzeds ięb io rczo ­
ści d o d a w a .

S ko ro  Zaś Niemcy są tylko ogn iw em  w a-  
l iansie , na  sile całego a l iansu odb ijać  się 
m usi każda zm iana  w ich p ań s tw o w ej  
energii po lenejonolnej .  TTpadck ;• w niosku 
H u en e g o  był klęską d la  trój przy m i e r z ą . . 
T e m  Si m c m  podw yższały  się szaiu:„ w ujny  
i szanse  zw ycięs tw a s trony  przeciw nej — 
W skazaliśm y w artykule  „Z szeruRLh wi­
dn o k ręg ó w " ,  d laczego sy tuac ja  - rzecz o-  
sobliwsza —  p o zo s ta ła  po m im o to  niezmie 
niemą. R ó w n o w a g ę  w y ró w n a ło  ró w n o c ze ­
sn e  w y ładow an ie  sił ,  jak ie  os łab iło  je d n o  
z ogn iw  d ing iego  a liansu.  P a n  D upuy  ma 
n a  g łowie za dużo Clonstansów, C avaigna  
ców — aby łu p a ć  kasztany  w ynoszone  
m u  palcam i z ogn ia  przez  Beblów , L ieb-  
knoch tów , którzy naw iasem  m ów iąc  w ro ­
ku  1870 za n ieso lida rnuść  z n a r o d e m ,  w 
kozie się przesiedz ie li ,  dzis sypią kan d y d a  
tu ram i  poselskimi „swoich ludzi"  jak  z r ę ­
k a w a ! . .  Jakzc piekielną sp o so b n o ść  traci 
F ra n c ja  do o d w e tu ,  i znow u  oczy n ap ró -  
żno  szukają  n a d  S e k w a n ą . . .  B o u lan g e r ’a

Za uzb ro jen iam i każą więc o d d a w a ć  
k a r tk ę  w ybo tczą  p a t r j o  t j z m  . m a ł o -  
n i e m i e c k i  i s y m  p a t j e d l a  t r ó j - 
p r z y m i e r z a .  Ich s top ień  rozstrzyga o 
skw apliw ości,  z ja k ą  p o d a w a  się r ę k ę . . . .  
W aiblingom  i naw z a je m  la  skw ap liw ość  
będz ie  owych sym pały j  pub licznem  s tw ie r ­
dzeniem .

siącp- ilmili.

P ism a  w iedeńskie  zamieszczają  w ia d o ­
m ość ,  iż lir. S ch ó n b o rn  w zb ran ia  się z a ła ­
tw .ć s p r a w ę  t ru tn o w sk ą  w d rodze  a d m in i­
s t racy jne j ,  t rw a jąc  przy zasadzie  p ra w n e j ,  
iz decyzja se jm u czeskiego j e s t  w tym r a ­
zie n ieodzow ną.  Oczywiście p ra s a  l iberalna 
je s t  w najw yższym s topn iu  zgo rszona  tą 
sk rupu la tnośc ią  m in is tra  sp raw ied l iw ośc i ,  
który w zdryga  się pogw ałc ić  konsty tucją ,  
chociaż  byłoby ,to n a  r ę k ę . . .  P lene row i.

Na sobo tę  z a p o w iad a ją  w delegacji au -  
slrjackiej w ielką d eb a tę  w sp raw ie  dek la ­
racji p lencrow skiej .  Młodoczesi zażądają  
zdania ra c h u n k u  od  wszystkich tych , k tó ­
rych im ieniem  P le n e r  p rzem aw ia ł ,  Z a in te r -  
p e lu ją  wszystkie s t ronn ic tw a .  Ja k ą  o d p o ­
w iedź o trzy m ają ,  n ie m a  ju ż  chyba  w ą t­
pliwości po  z d e m e n to w a n iu  P l tn o r a  przez 
•wszystkie s tronn ic tw a.

] ‘esii N a jd o  og łasza  in te rv iew  sw ego p a -  
ryzkiego k o re sp o n u e n ta  z p rezyden tem  f r a n ­
cuskiego sena tu  C hallem el L aeourem . Jestto  
je d n a  z tych osobistości nadsekw ańsk iego  
św ia ta  politycznego, k tórym  alians f r a n c u ­
sko rnsvjski nie w yda je  się być alfą i o m e ­
gą dyplom acji francuskiej.  Ghaliemol L ac o u r  
py tany , co sądzi o m ow ie  t ronow ej cesarza, 
F ra n c isz k a  Józefa I, a w szczegó 'ności o 
om nięciu wz i ianki o I ró jprzym ierzu ,  o d ­
p ar ł ,  iż z w o t  pokojow y w polityce e u r o ­
pejskie j p ie  by ł  dla sfer r ządow ych  w e 
Francji  n iespoenum ką.  Już  p o d ró ż  Giersa

po E u ro p ie  i jego  widzenie się z cesa rzem  
F ranciszk iem  Józefem  i Li. Kainokym  były 
ozn a k ą  zm iany frontn  ze s lrony  Rosji. R o ­
sja —  tak sądzi G R ailem el-Lacour — p o ­
s ta n o w iła  zm ienić aktykę n a  B a łkanach  
W chwili kiedy Niemcy i Anglja  ę!) m ają  
zw iązane  r ę c d  R os ja  u w o ln io n a  na  razie 
od  sw ych na jw ięk  zycli n ieprzy jac ió ł  za­
m ierza w ystąp ić  ezyhnic w Azji. T e a t r e m  
jej oporacyj byłby więc P ann r .

A le rów nocześn ie  i F ra n c ja  sw o b o d n ie j ­
szą się czuje w poi ęjszeniach w  chwili,  kie­
dy zafarg  wojskowy para liżu je  Niemcy. D la­
tego leż w polityce swej tune lańsk ie j  p ó j ­
dzie dolej,  n ic troszcząc się o Włochy, 
k tóro ja k  zwykle wyciągnąwszy kasztany 
z ognia  IrójprzymiciŁii, kiedy in le resa  ich 
b ędą  w grze, p o z t s iu n ą  izolowane. K oń­
czył C h a l le m e l-L a co u r  zapew nien iem , iż p o ­
g lądy je g o  podzie la  najściślej r z ą d ; f ra n ­
cuski.

S p rzeczać  się trud iio  z p rzec iw nik iem  o- 
s lon io i  ym pow agą  znajom ości  a r ć a n ó w .  
Do w y w odów  więc m ęża  s ianu  in te rv icw o- 
w a .  ego przez  !'esti Nnplo  tę chyba  m ożna  
do izucić  u w a g ę ,  iż antrevue  Giersa z c e s a ­
rzem A uslro  W ęg ie r  w iązano  z P a n a m ą ,  
k tó ra  m ia ła  zm ienić  u sposob ien ie  sfi r  w p ły ­
w ow ych dla Francji  Z a ta rg  w ojskowy był. 
p o dów czas  dop ie ro  w zawiązku. W  chwili 
obi cnej ju ż  liczyć się p o trze b a  ze znacznie 
zm ien ioną  sy tuac ja  a jeśli p. Cha llem el-  
L ncour  sądz i ,  i ż . k łopoty hr.  C a p rm e g o  
rozw iązu ją  ręce F ra n c j i  w  T u n is ie ,  z a p o ­
m ina  chyba  o k łopo ta .  Ii p a n a  D upuy.

Krótko  s treścić  dzień  dzisiejszy polityki 
europejskie j da łby  się ja k  n as tęp u je  : spory  
m ię d zy p a ń s tw o w e  zostały  pok rzyżow ane  
doczasow o wszczęciem się rozlicznych we ■ 
w n ę trz n y ch  n ie sn asek ,  k t t r e  k ręp u ją  m o ­
ca rs tw a  w dyp lom atycznych  zabiegach.

TAJNE COAUMY ROSYJSKIE
w sprawie obsadzenia trb.m . Bułgarji i usunięcia 

uzarpatora ks: Ferfj,tianda K.obu-g

(Ciąg dalszy).

4. W e w zględzie u zn a n ia  legalności p r o ­
w izorycznego  rz ą d u ,  ju ż  sam o  wysłanie ko­
m isarza  cesai kiego po usunięciu  ks. Ko- 
b u rg a  z B ułgarji  by łoby  dosta teczncm .

Nic w iado inem  je s t  W. E ks., że po osta tn ie j 
nocie naszego  m in is te i jum , w  klórej n ie-  
u zna liśm y  p ra w  księcia K o b u rg a  do tronu  
bu łga rsk iego  a lem  sam em  jj n ie u zn a jem y  
jego  ta m że  obecności,  jako  loja lnego księ­
cia, rząd  austro-w  ęgierski zapytywał nas, 
jak ie  są nasze  dal=ze zam iary  co do k a n ­
dyda tu ry  do t ro n u  bułgarsk iego  ? O tóż rząd  
cesarsk i nie w da jąc  się w dalszą  k o resp o n ­
dencję i un ika jąc  po n o w n eg o  pos taw ien ia  
kwestji bułgarskiej,  oświadczył,  że pn  u s tą ­
p ieniu ks. K oburga .  każdy inny rząd u z n a ­
my za legalny. Sądzę ,  że takie p o s t ę p o w a ­
nie naszego rz ą d u  wywrze s tanow czy  w pływ  
tak n a  oficerów b u łg a rsk i th ,  ja k  i n a  inne 
m a jące  głos w Bułgarji osoby i prz.yspieszy 
chw ilę  u p ra g n io n ą  zbliżenia Bułgarji do 
Rosji, k tó rą  coraz bardziej odda la  n ieza ła  ■ 
tw iu n a  kw est ja  obsadzen ia  t ro n u  b u łg a r ­
skiego

5 Go do s łużby naszych oficerów w ar- 
mji bułgarskiej M ajor  P an ica  prosi o z a ­
m ianow an ie  m in is tra  wojny i k om endan tów  
brygady, p io p u n u ją e  ns takow e miejsca 
oficerow  rosyjskich, n a  dalsze zaś niższe 
s to p n ie  w yłącznie oficerów bu łga rsk ich  Na 
to rów nież  odpow iedz ieć  m usim y o d m ow nie  
z nas tęp u jący c h  przyczyn : O sta tn ie  w ypadki 
w Bułgarji.  szczególniej w dn iu  9 s ie rpn ia  
r  z. p rzekona ły  stanov ,czo  o os łab ien iu  ka r - 
ności w ojskow ej w  armji bułgarskie j,  a nad to  
św iadczą one, że oficerowie nufgarscy lekce­
w ażą  sobie przysięgę w ykonaną  n a  w ie r ­
ność t ronnw i i krajowi, W  obecnym  s tan ie  
armji bu łgarsk ie j n a w e t  komisarz cesarski 
nie m ógłby  być zabezpieczonym  ud zdrady, 
a lem  mniej myśleć że je g o  rozkazy b ed ą  
sk ru p u la tn ie  w ykonane . O prócz tego na r a ­
dzie w ojenne j zw ołanej  przez gene ra ł-m a  
jo r a  b a ro n a  K au lba rsa  p o s ta n o w io n o : „D la 
un iknienia w m ięszan ia  się innych e u r o p e j ­
skich p ań s tw  dn sp ra w  Bułgarji,  cesarski 
rząd  zrzeka się okupacji  w o jenne j,  a le n a ­
tom ias t  wzmacni i  a rm ję  b u łg a rsk ą  przez 
p os taw ien ie  jej na  wyższej stop .e wcie la jąc  
do takowej rosyjską p iechotę , kaw aler ję  i 
a r t / le r ję .  P rzez  takie w zm ożenie  a rm j . ,  
rzecz b a rd z o  n a tu ra ln a ,  żaden  z oficerów 
bu łgarsk ich  nie może dowodzić pu łk iem , 
gdy p o ło w ę  tegoż s tanow ią  rosyjscy żo ł ­
na :rze.

Niepom yślny wynik rewolucji  w Sof,i, 
w Burgas, w Śilistrji, w R uszczuku  i innych 
m iejscow ościach  Bułgarji,  p rz e k o n a ł  n a j d o ­
w oln ie j cesarski rząd o niezdolności ofi­
cerów  bułgarsk ich ,  szczególniej w k ie row a­
niu riKhem ludow ym  Dlatego też nie mo 
żerny u fać  ani m ajorow i Panicy, ani jego

w spó łlow arzyszom , że podobny  ruch  r e w o ­
lucyjny p o p r o w a d z ą ,  ja k  należy. M inisler-  
j . im  na  p o d s taw ie  żądan ia  T o w a rz y s tw a  
s łow iańsk iego  dobi oczynności i w sku tek  
w iadom ości o trzym anych  od naszego  g en e ­
ralnego, aby ekspedycję  k ap i ta n a  N ab o k o w a  
zaopatrzyć  w po trzebne  środki,  mogłoby 
się pon iekąd  zgodzie, uw aża  j e d n a k  za ko­
nieczne na  pew ien czas p ow strzym ać  się 
od  dalszych per lrak lacy j z m ajo rem  Paniką ,  
chyba tylko w ów czas (rak tow ać  z nim  b ę ­
dzie, gdy tenże  zgodzi się n a  zm ianę  n i l  • 
których, podanycli  przez siebie w arunków .

C esarsk ie  m in is te i jum , wyżej s ta w ia  eks­
pedycję  k ap i ta n a  NaboKowa nad  układy  z 
oficerami bu łgarsk im i i w ysła ło  w łaśn ie  do 
K o n s tan tynopo la  p ierw szego  se k re ta rza  p o d ­
w ładnego  W. Ekscel. pose ls tw a  w  celu o -  
s ta tecznego  om ów ien ia  w a r u n k o w i  sposobu , 
w jak i rzą d  p ragn ie ,  aby tenże  zają ł Buł- 
garję , rad z ąc  m u jednak , aby się ze sw oją 
ekspedycją  za trzym ał do czasu przybycia 
z Odessv po lrzeb n y ch  do wzm ocnien ia  p o ­
siłków. U pow ażn ionym  leż został r a d c a  kol- 
legjalny W iliam ów  do z a o p a trz en ia  k a p i ta ­
na N aboków  w o d p o w ied n ią  sum ę p ien iężną  
d la u t rzy m an ia  jego sam ego  i ludzi użytych 
do w ypraw y. O toż tedy  w sku tek  wyżej w y ­
rażonych  nrzyczyn, m am  sobie za o b o w ią ­
zek p rcs .ć  W. Elcscel. o za n ie c h a n ie  pod  
jakim kolwuekbądź pozo rem  dalszych uk ła  
dów  z m a jo rem  P an ica ,  co m iało nas tąp ić  
p ryw a tn ie  za p o ś red n ic tw em  po ruczn ika  
K olobkow a.

R acz  p a n  przyjąć wyrazy głębokiego s z a ­
cunku  i pow ażan ia .

(C iąg  da lszy  n a s tąp i)

L Wiednia.
21 m aja.

W  o s ta tn ią  niedzielę, wszystk ie  n a jw a ­
żniejsze sp raw y  musiały u s tąp ić  m iejsca —  
polu  w yścigow em u na  F re y d a n a u ,  gdzie 
się ważyły losy uustr jack iego  „D erbyu. 
O krąg łe  50.U00 złr. m iał o trzym ać  pierwszy 
koń, 5 .000 złr. d rugi i wreszcie 2.000 złr. 
trzeci.  Od sam ego  ju ż  r a n a  o niczem nie 
m ó w io n o  po  m iejscach publicznych , fylko 
o szansach  faw ory tów  i s ta jn ia  hr.  Tasillo  
Fes ie t i tsa ,  cieszyła się najw iększym i w zg lę ­
dam i. „D u n c an "  i „ D o rn ró sch e n "  z niej p o ­
chodząca ,  u w a ż a n e  były za zwycięzców i 
tylko rozchodziło  się, który z nich s tan ie  
p rędzej u  mety.

Losy j e d n a k o w o ż  inaczej pokierow ały .  
Lecz r i e  up rzedza jm y  w y p ad k ó w  i p rze jaź -  
my do sp raw ozdan ia  ch ionologiezuego .

Jakkolw iek  wyścigi m iały się rozpocząć
0 godz. 2 !/j p o p o łu d n iu ,  je d n a k ż e  przed 
tym czasem  wszystkie loże, t rybuny  i inne 
m ir jsca ,  zostały już  szczelnie p rzepełn ione .  
W loży cesarskiej zasiadły arcyksiężne: 
Marja Wulerja, Józefina, K aro lina  Im m aeu-  
la ta  i Izabella ,  a r c y k s ią ż ę ta : F ryderyk , Al- 
b rech ,  F ranciszek  S a lw a to r ,  A lb rec h t  S a l­
w ator ,  Otto, F e rd y n a n d ,  W ilhelm i książę 
K o b m s k i ,  w ra z  z m ałżonką . R o z u m ie  się, 
że cały w iedeński hujhe -Ufe  by ł  obecny, 
a z cz łonkow  Jockey- Glubu n ieb rakow ało  
ani je d n eg o .

P iękne  kobiety w  ja sn y ch  toa le tach ,  okry 
te błyszczącymi b r y l a n t a m i , d o d aw a ły  j e ­
szcze więcej u roku  te m u  w idow isku  n ie ­
zwykłem u.

N areszcie od ez w a ł  się dzw on  i rozpoczę 
ły  się wyścigi.

P ierw sze  d w a  biegi przeszły bez  na j­
m nie jszego w rażenia .  D op ie rc  p rzy  trzecim, 
w którym się m ia ła  rozegrać  najw iększa
nagRoffa w sezonie, za p a n o w a ło  ogó lne  za- 
in te iesow an ie .

Do s ta r tu  zjawiło się 11 koni, pom iędzy  
k tórym i n a w e t  je d e n  polski „ K ro p id ło ' .  
U trzym ać p o rzą d ek  nie było ła tw ą  rzeczą
1 sześć razy s t a j a n e  do szeregu . Gdj 
rum aki ustaw iły  się  w je d n e j  l i n j i , da
no  znak do od jazdu .  Z począ tku  w ysuną ł  
się „D unkan" ,  za n im  p o d ąż a ła  klacz „ D o rn ­
ró sc h e n " ,  lecz po kilku chwilach w yprze 
dził j e  „ G o u rm a n d "  i ju ż  bez w sp ó łz aw o ­
dnika. p rzyszedł p ierwszy do mety bijąc
dw óch groźnych  przeciwników o 1 d ł u ­
gości.

Jeżeli d o tą d  p a n o w a ła  cisza i każdy z b i ­
ciem serca  ś ledził przebieg  walki, gdy og ło ­
szono nazwisko zwycięzcy, rozległ się n a ­
gle gromki okrzyk na cześć „G o u rm a n d a"  
. je g o  właściciela h r .  B a th y a n y ’ego „Eljen 
B athyany" w rzasnę ło  sto tysięcy g łosów  a 
szczęśliwy posiadacz  dzielnego biegacza, z 
ro zp ro m ie n io n ą  tw arzą  k łan ia ł  się na  wszy­
s tk ie slrony.

C z t i ry  nas tęp n e  biegi nie wiele j iż in te ­
resow ały  i o godzinie 7 w.eezorein, cały 
m odny  św ia t  zaczął się rozjeżdżać.

P ow ozy  wraca ły  przez P ra ń  r  . po  o b y ­
dw óch s tronach  alei u staw ił się zbity t łu m ,  
c iekaw ie przygląd ijący sie p ię k n y m  ekw i-  
pażom , kiórych, p ra w d ę  m ów iąc,  w yuczy­
liśmy za ledwie kilkanaście.

O prócz dw orsk ich  za jirzęgów , tylko p a rę  
innych  zw ióciło  n a  siebie u w agę

W  tea trach  lozpoc-zyna się już sezon  ogó r­
kowy i po wyścigach zo s tan ą  za m k n ię te  n a ­
wet . O pera ,  Burg i tea tr  na  W iden iu .  W 
tym o s ta tn im , z dn iem  3 czerwca ro zp o  
czyna p rze d s taw ie n ie  o p e ra  włoska, z łożona  
z bardzo  d ob rych  śp iew aków .

Ceny są dość p rzy s tę p n e  i z gory m ożna  
zapow iedzieć  pow odzen ie ,  zwłaszcza, że w y ­
s taw ione  b ędą  opery  d o tą d  tu ta j  zupe łn ie  
n ieznane,  j a k :  „F e s ta  a M arina" ,  kom pozy  
lora  Gonradiego, „P icco lo"  i inne.

W  „V olks thea ler“ na P ra te rze ,  da ją  ju ż  
przeszło 70 razy z rzędu sensacy jńą  s z tu ­
kę, jurzerobioną z powieści V e r n e g o : „ P o ­
dróż na  około św iata, w 80 dn ia ch " .  U tw ó r  
liczy już  przes7.ło 2>' lat is tnienia i oniegł 
wszystkie sceny.

Nie to j e d n a k  nie p rzeszkadza ,  że teatrzyk  
zawsze je s t  p e łn y  i publiczność  baw i się 
w yborn ie .  Cyrk B o sch a  ściąga także li­
cznych w idzów, d y ę k f  p an to m im ę ,  z a ty tu ­
ło w a n e j :  „Między n ie b em  i ziemią".

P rzez  4 godzin  z rzędu ,  W iedeń  za jm o­
w ał  się sensacyjnom  sa m o b ó js tw e m  dw ojga 
zakochanych  m łodych  ludzi

O n a  była lelegrafistKą, on agen tem  h a n ­
dlowym . Dziewczyna licząca zaledwie 19 
lat,  p rzy lem  bardzo  p iękna ,  n azyw ająca  się 
I re n a  K lopier,  zakocha ła  się szalenie w n ie ­
jak im  L udw iku  R ussie ,  k tóry  jej o d p łaca ł  
w za je m n ą  miłością.

Marzyli o przyszłem szczęściu i budow ali  
n a  lodzie zło te  zamki N iestety  ! Russ, chcąc 
powiększyć m ały  kapitalin;, jak i  odz iedz i­
czył po  ciotce, rzucił  się n a  speku lac je  bu- 
za rdow ne  i w szystko stracif . W yjechał do 
P o la  i ta m  o d e b ra ł  sobie życie wysmza- 
łe m  z rew o lw eru .  P rzed tem , swojej n a rz e ­
czone j  w ysła ł p ude łko  z „rucizną, z a d e k la ­
r o w a n e  n a  poczcie jako  per fum y  w a z  z li­
stem, w  k tórym  donosi,  że o d b ie ra  ' s o b ie  
życie, gdyż skutk iem  b ra k u  fu nduszów  nie 
m oże się z nią ożenić. T a  bez n am ysłu  z a ­
żyła silną dozę s trychn iny  i p a  p a ro g o d z in ­
nych  m ęczarn iach  wyzionęła  dacha .

P og rzeb  nieszczęśliwej ofiary odbył się 
dzisiaj przy  og rom nym  udziale  pub liczno ­
ści. T r u m n a  li te ra ln ie  za rzuconą  była w ień ­
cami:

W y s ta w a  w  C h icago .
(ISTc t a t k i  z  p o d r ó ż y ) .

V II.

Koncert p. Kaszowskiej. —  Konkurs piękno­
ści. —  Oddział sztuki amerykańskiej — T e­
chnika w budowie. — Kwestje socjalne. — 

Brak poczuć estetycznych.

Szerokie  za in te re sow an ie  obudziły  w n a  
szych ro d a k a c h  występy p. Kaszowskiej z 
W arszaw y.  A rtys tka  p r o d u k o w a ła  się trzy 
razy w hali muzycznej n a  koncercie  o rk ie­
stry symfonicznej z B os tonu .  D w a pierwsze 
w ystępy  zapełn iły  do po ło w y  og ro m n ą  salę, 
trzeci zg rom adził  b a rdzo  m a łą  liczbę s łu ­
chaczy. N iepow odzen ie  k o n c e r tu  przypisać 
należy źle u łożonem u  p ro g ra m o w i W y s ta ­
w a  męczy ogrom nie ,  a zwiedzający.v.oli w ie­
czorem  pos łu c h ać  lekkiej muzyki, aniżeli 
klasycznych u tw o r ó w  lu b  symfoni). P a n n a  
K aszow ska sp o d z iew a ła  się miljonów  w n o ­
w ym  świecie, lecz nie Każdy m a  to szczęsci. 
co P a d e r e w s k i  i n ie  zdo b y w a  sobie tak  
p rędko  sym patj i  jak  n ieoceniony nasz vd r-  
tuoz .  D la pocieszen ia  iednak  panny  K a ­
szowskiej, o k tórej pow iedzieć  mogę, że m a  
o b sz ern ą  skalę g łosu  i szkołę n iepośledn ią  
d o d am ,  że obecn ie  p o r a  dla a r tys ićw  nie 
n ad e sz ła  je szcze i dopiero  wT lipcu, gdy j a ­
dą  się turyści angielscy i am erykańscy , a r ­
tyści z ło tem  obsypyw ani będą .  Dziś w y s t a ­
w a  u w a ż a n e  je s t  za n iedokończoną  i d la tego  
d u tą d  zja^d nie jes t zLyt liczny.

N a wysta,vie budzi szerokie  z a in te re so ­
w an ie  konkurs  piękności, jak i  odbyć  się ma. 
w  końcu czerwca r. b. U ta len tow any  rzeź­
biarz, A leksander Doyle, s ta n ie  na  czele sę­
dziów, kto: zy w y rokow ać  b ę d ą  o w dz iękach  
kandyda tek .  Do Większych miasi, E u ro p y  i 
Am eryki ro ze s łan e  ju ż  o d p o w ie d n ie  k w e­
stionariusze i szeiuaty, p o d łu g  k tórych  k aż d a  
z pań ,  m a jąc a  p re te n s je  do klasycznej bu  
dowy ciała  i p ięknośc i  rysów , będzie  m o ­
gła p rz e k o n a ć  się o pra\vdz 'W ości swego 
poglądu  za  p o m o c ą  w ym ia rów  ce n tym etro  
wych. Jako  w aru n k i  do  s ta w a n ia  w kon- 
zu rs ie  n aznaczy ła  kom isja złożona z rze 
źbiarzy, m alarzy  i rzeczoznaw ców  m iarę  n a  
s tę p u ją c ą .  W z ro s t  m a  być ośm razy w ię­
kszy niż wysokość głowy. W ysokość koian 
od  zjiemi w ynosić  w in n a  m niej t ro ch ę  niż 
dw ie  głowy, wysokość b io d e r  od  ziemi 
cztery głowy, szei-okość ram io n  t rochę mniej 
niż 2 głowy, w ysokość p a s a  od  ziemi 47?  
głowy, szerokość b io d e r  t rochę  więcej niż 
l ' / 2 głowy, obw ód  b io d e r  ćłs/4 głowy, obw od  
nogi m niej niż ‘,2 g łowy, ob w ó d  w  pas ie
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3JŁgłowy, o b w ó d  u d a  przeszło  2 ' / 4 głowy, 
o b w ó d  łydki P / 4 głowy. W  taki sposób  
zn a ją c  n ap rzód  w ym iary  k a ż d a  z asp ira n -  
tek  będzie  m og ła  zm ierzyć się w  do m u  i 
u p ew n ić  się, czy m oże o d p o w ia d a ć  w a r u n ­
kom  konkursu .

P rz e c h o d z ą c  do o ddz ia łu  sztuki amery-- 
kańskiej n a  w ys taw ie  zauw ażam y, że p rz e d ­
s ta w ia  się o na  n a d e r  ubogo, oprócz  kilku 
za ledw ie  oDrazkow, Które zas ługu ją  n a  u w a ­
gę, n ie m a  nic li teraln ie sam ois tnego . Gzy 
to  b ra k  czasu  do p ie lęgnow an ia  ta len tów , 
czy tez b ra k  w rodzonycn  poczuć  e s te ty ­
cznych, ale wogóle sz tuka  m a la rsk a  i r ze ­
źb ia rsk a  A m ery k a n ó w  zn a jdu je  się je szcze 
w  kolebce ,  choć te chn ika  i ko lory t w  o b r a ­
zach  i sam o  w ykończenie  rzeźb d o p r o w a ­
dzone  zos tało  do doskonałości .  W ogóle  po 
wyjściu z tych o lb rzym ich  sal ta k  bogatych  
i w span ia łych ,  w ynosim y  uczucie czczości 
i p rzychodzi n a m  ża ło w ać ,  że w tym p ię ­
knym  p a ła c u  sztuki,  w k o m n a tac h  amery- 
k a ó s d c h  m ieszczą się takie dzieła  k tóreby  
bez u jm y  p o m ieszczano  n a  ko ry ta rzach  e u ­
ropejsk ich  galeryj. W yszedłszy z paw ilonu  
sztuki i spo jrzaw szy  okiem n a  tyle s n u ją ­
cych się w około  kolei, s ta tk ó w  p arow ych ,  
n a  te  w sp a n ia łe  gm achy, zadziw iające  w ię­
cej sw ym  o g ro m em  niż klasycznością  b u d o ­
wy, dochodz im y znow u  do p rze k o n an ia ,  że 
AmeryKanie więcej celują w technice, niz 
w  sz tu k ac h  p ięknych. Ś m ia ło ść  konstrukcji ,  
lekkość b udow y , zadziw ia n a w e t  tych ,  któ 
rzy nie umią sobie  zdać  sp raw y  z w ra że n ia  
w sposób  fachowy, inżynierski.  Rażdy  tu 
czuje rozum nie  z tycn dzieł, że w iedza lu d z ­
ka zwalczyć m oże siły przyrody .  N a widok 
pociągów  pędzących  p o n a d  d o m a m i miasta , 
u ła tw ia jących  kom unikac ję ,  człowiek sia je  
zdum iony ,  bo relsy p rzenoszą  p ię tnaśc ie  
p ię te r ,  a ja d ąc y  europejczyk  spojrzaw szy  
w dół,  dozna je  za w ro tu  głowy. Z darzeń  je ­
dn ak  sm u tnych ,  an i w y p ad k ó w  n ie  byw a,  
a  choć  co chwila pociąg  j e d e n  przychodzi,  
a d rug i odchodz i wszystko o d b y w a  się w 
zu pe łnym  m ilczeniu, bez gw izdań , bez szu ­
m u  i krzyku tak, że n iep rzyzw yczajonem u 
cudzoziem cow i zda je  się, że to w szystko o d ­
byw a sio au tom atyczn ie ,  z pom o c ą  jakichś 
sprężyn  u reg u lo w a n y ch  j a k  w zegarku.

Jadąc  pociągiem  z wystawy do m iasta, 
zrobiłem  te spostrzeżenia i spieszę się z czy­
telnikam i podzielić

W  mieście n a  ulicach p a n u je  p o rzą d ek  
w zorow y, chociaż policji n ie w idać  zupełn ie .  
W  b iu rach  wszystkie czynności za ła tw ian e  
są  szybko, zw innie  i ■ icho. U bog ich  lub 
że b rak ó w  nie w idać, a kto chce p ra c o w a ć  
za rob ić  m oże  dz iennie  do dw óch  i trzech 
do la rów

P ró ż n iak ó w  z p u w o łn n k  sądy  c iągną  do 
ro b ó t  w dom a ch  pracy, lub do r o b ó t  pu 
blicznych.

K w eslja  socjalna i ro b o tn ic za  nie je s t  t u ­
taj zupe łn ie  z n a n ą ,  bo  po łożen ie  ro b o tn ik a  
j e s t  b a rd z o  dobre ,  a pom im o  ro zb u d z an ia  
p rze z  n ie spoko jne  in d y w id u a  p rzybyłe  z E -  
u ro p y  niechęci do kap i ta l is tów , socjalizm 
nie grozi d o tą d  A m eryce.  D opóki p r a c a  b ę  
dzie tam  p o p ła c a ć ,  a  dopoki p ros ty  p o s łu ­
gacz będz ie  za rab iać  do 3 d o la ró w  dz ien ­
nie, to  wszelkie zabiegi re fo rm a to ró w  s p o ­
łecz eń s tw a  p o z o s ta n ą  bez sku tku .

T a k ą  |es t  s t ro n a  po zy ty w n a  tu te jszego  
życia. Jed n o s tk i  są  za b ez p ie czo n e  p o d  w zglę­
d e m  m aterja lnyru ,  sw o b o d n e m i w  m yślach 
i w  ru c n a c h  i m e  przygniecionem i przez 
ż a d n e  ta m y  społeczne.

Czy je d n a k  s ta n  taki j e s t  p o d  każdym  
w zg lędem  zadow aln ia jący rn  ?

S m u tn o  to  p om yśleć ,  że życie tych ludzi 
m ających  p e łn e  żo łądki nie u k az u je  im  j a ­
kichś szerszych  w idnokręgów , ja k ich ś  w yż­
szych żądań ,  do k tórych  pow inn iby  dążyć 
i bez  osiągnięcia k tórych  to  spo łeczeńs tw o  
ska r łow acieć  m usi .  (G. d. r§)

Ska rb ek  M .

I  AMemji umiejętności w Mowie.

P osiedzenie w y d z ia łu  filologicznego  
z  d n ia  9 m aja .

Przew odniczący: dyrek tor prof. K. Mo­
rawski.

Prof. L. S ternbaoh podaje  tieść  prac 
sw y ch : 1) F a b u la m n i A ep isco p a ru m  sylloge 
in e d ita  i 2) G nom oloyium  V a tic a n n m  ine-  
h tu m .

N astępnie dr. St. W m dakiewicz zdaje 
treść swej pracy p t. „T e a tr  W ładysław ów  
ski (1653 -  1648,)G Pierw szy stały tea tr  pol­
ski zaw dzięcza swe pow stanie zam iłow aniu 
W ładysław a IV do kultury włoskiej. W ła­
dysław  IV, baw iąc jeszcze jako  następca 
tronu  we W łoszech (1624), m iał sposobność 
poznać bliżej operę w łoską i zapalić s :ę do 
tea tru  z am atorstw em , w łaściw ein rodzinie 
W azów. P o  kolei dano dla niego na roz­
m aitych dw orach w łoskich sześć baletów  i 
trzy opery, w śród nich L a  liberazcone d i  
R uggiero  z muzyką Franceski Gaccini. W ra­
żenie tych przedstaw ień na królewicza było 
taKie, że począł uczęszczać incognito do 
teatrów  ludow ych, że zw iedzał sceny i za ­
in teresow ał się śpiew aczkam i i aktorkam i, 
np. sław ną A dryaną, w N eapolu. Po po­
wrocie zaś do kraju probow ał wskrzesić 
u nas operę w łoską i znaczącym  faktem  
jest, że tłom aczenie polskie lib retta  o R ug 
gierze ukazuje się rów nocześnie z w yda­
niem odpow iedniej party tu ry  we W łoszech. 
W reszcie roku 1628 wystawiono kosztem  
królew icza pierw szt operę  w Polsce, zape 
wno przy pomocy jakiej w ędrow nej trupy 
włoskiej. T y tu ł jej brzmi Crulatea, fuvo la  

pesea^oria in  nn istca , jak  się z listów n u n ­
cjatury dow iadujem y.

W ładysław  IV, wstąpiwszy na tron, u- 
rzeczyw istnił swoje m arzenia o posiadaniu  
nadw ornej trupy teatra lnej i w roku 1633 
sprow adził sobie doskonałych śpiew aków  i 
ak torów  włoskich, którzy początkow o grali i

n a  te a t rac h  im prow izow anych ,  a od  roku  
1657 n a  sta łe j scenie, n a  Z a m k u  w arsza w ­
skim. T r u p a  ta  b aw iła  w  P olsce  p rzez  lat 
pię tnaście ,  od  r  1633 do 648 i sk łada ła  się 
początKowo z sił bardz ie j  p opu la rnych ,  m ia ­
now icie  było w  niej kilku linoskoczków; p ó ­
źniej zaś z re fo rm o w ała  się i n a b r a ła  cech 
p ie rw szo rzędną ,  kom panji  aktorskiej.  Do 
sk ła d u  tej z re fo rm ow ane j t ru p y  na leża ł;  
Virgilio Puccitelli z Marchji A nkon itańsk ie j ,  
ja k o  d y rek to r  i p o e ta  tea tra ln y  Nosi on 
w  P o lce  ty tu ł  secietario del Re;  p r im a d o n -  
n ą  tej t ru p y  by ła  M a rg h e n ta  jC atanea ,  s o ­
p ran ,  z ty tu łem  „cantatr ice  della R eg ina '1; 
k ape lm is trzem  był Maciej S acchi z Rzym u, 
ze znanej  rodziny  ak torsk ie j poch o d z ąc y ;  
dyrygpntem  ch ó ró w  K a sp e r  F orsz te r ,  a l t ;  
maszynistą  i d e k o ra to re m  A gostino  Locci, 
bas, a rch itp tto  del R e ;  w reszc ie  b u d o w n i ­
czym i in te n d e n te m  te a t ró w  Barto lom eo  
Bolzoni z M antui,  inżyn ie r  królewski.

R e p e r tu a r  tej t ru p y  s k ła d a ł  się p r z e w a ­
żnie z oper ,  in te rm edyów , b a le tó w  i fa r s ;  
d ra m a tu  i kom edii wyższej aktorzy włoscy 
nie upraw ia li ,  bo tych n ie  było  w e w ł o ­
skiej l i te ra tu rze .  Ze ź róde ł  w spółczesnych  
m o ż n a  w ykazać je d e n a śc ie  p rzeds taw ień  o- 
p e .  owych, danych  przez ow a tru p ę  w P o l ­
sce, z k tórych  do  naszych czasów  d o c h o ­
w ały  się b ądź  to oryg ina lne  libre tta ,  bądź 
też poiskie sum inar jusze .  L ib re t ta  ow e  w  
p o rz ą d k u  chronologicznym  są n a s tę p u ją c e :

1) Giuditta (1635). 2) Dafne (1635, 1638, 
z n a n a  z t łom aczen ia  S a m u e la  T w a r d o w ­
skiego). 3) II R a t to  d ’E lena  (1636 ,1638) .  4) 
La S a m a  Gecilia (1637); 5) Narciso transfo r  
m a to  (1 6 3 8 ) ;  6) A rm id a  u b a n d o n a ta  (1611); 
7) E n e a  e D id o n e  (1641); 8) A m o r  e Psi 
che (1616).

A u to re m  tych l ib re tów  był p rzew ażn ie  
Puccitelli,  ru ty n o w an y  p isa rz  sceniczn > ; co 
się zaś tyczy muzyki, 10 zda je  się, iż była 
p rz e ra b ia n ą  ze w spó łczesnych  p a r ty tu r  z a ­
gran icznych , bo  w iadom ości •] ż a d m j  s p e ­
cjalnej p a r ty tu rz e  polskiej nie posiadam y.

Co do in lc rm ed jów , to na t in a ln ie ,  iż p r z e ­
w a ż n a  ich część mieści się przy powyższych 
o p erach .  O prócz tego je d n ak  in te rm ed ją  d o ­
łączo n o  także do wielkich p rze d s taw ie ń  b a ­
le tow ych , o k tórych  po s ia d am y  znów  o d r ę ­
bne  opisy, d w a  n a w e t  w spó łcześn ie  d ru k o ­
w ano, a m ia n o w ic i e : L a  P rig ion  cTAinoro 
(1637) i L ’Africa sn p p lica n te  (1638). Z resz lą  
ba le tam i u ro zm a ican o  także opery  i z p o ­
rozrzucanych  tu  i ow dzie  szczegółów  czer­
piemy d o k ła d n e  w yobrażen ie  o zakresie , 
k tóry ak to rzy  w łoscy bale tow i w sw ym  tea ­
trze przeznaczali .

W ieszc ie  w  p am ię tn ik ach  i l is tach z o w e­
go czasu n a p o ty k am y  wzm ianki o sześciu 
p rze d s taw ie n ia ch  fars włoskich  przez t ru p ę  
m uzyków  kró lew skich ,  jakko lw iek  b ”ło  ich 
na tu ra ln ie  znacznie  więcej liyły to, j a k  się 
okazujo, h o m e d je  kilkoaktowe, w ed łu g  go 
towogo scena rju sza  im prow izow ane ,  taK zw. 
kom ed je  delTarte. W łaśc iw e pojęcie o tym 
ro d z a ju  sztuki dać  n a m  m ogą  publikacje  
w łosk ie  Scali i B a r to le g o ; w  polskich b o ­
w iem  ź ró d ła ch  z a ch o w a ł  się tylko epizod 
z jednej kom edji  i n azw iska  kilku stałych 
m asek ,  jak  np .  P a n ta lo n a ,  s ta rego  i ł a t w o ­
w iernego  o jca ; 2 an n ieg o .  p ie rw szego  s łużą 
c e g o ; Cowella ,  d rug iego  służącego , do któ 
rych  należy  d o d a ć  m ask ę  k ap i ta n a  S p av en to  
i dokto ra  Craziar.a,  ażeby całą galer ję  sta  
łych ty p ó w  com m ed ia  d e lh a r te  o trzym ać.

Dołączywszy do pow yższych  w iadom ości 
histozję zakulisow ą tru p y  włoskiej. J o  k tórej 
najc iekaw szych  szczegółów  d o s ta rc za  L esa-  
ge w  jednym  z ro zd z ia łó w  Gil I31as’a ; d a ­
lej, op is  w e w n ę t rz n y ch  u rz ą d z e ń  sceny i sali 
w idzów , k tóre  doskona le  od tw orzyć  m ożna  
n a  p o d s ta w ie  różnych  ubocznych  wzm ianek , 
o trzym am y zbiór fakiów , k tó re  r zu c a ją  wiele 
św ia t ła  n a  s ta n  te a t ru  w  daw n e j  Polsce i 
d o s ta rcza ją  rzeczyw istych d o w o d ó w  w p ły w u  
l i te ra tu r  obcych n a  polski d ram a t .

S ek re ta rz  zdajL sp raw ę  z posiedzeń  k o -  
m is j j .

N a  posiedzeniu ściślejszem w ydzia ł  n a  
w niosek cz łonka  d ra  Józefa T re t ia k a ,  p rzy ­
z n a ł  n ag ro d ę  z fundacji  ś. p K a s p ra  B i e ­
leckiego R o m u a ld o w i  K o p p e n so w i ,  T. J ,  
uczn iow i 4 ro k u  w ydzia łu  filozoficznego U- 
n iw ersy te tu  Jagiellońskiego, za p racę  k o n ­
k u rso w ą  p. t. „ W p ły w  czasop ism a  M onitor  
n a  um ysłow y i m o ra ln y  rozw ój Polski w  
drugiej po łow ie  w. X V III-1.

N a  k o n k u is  im. ś. p. K asp ra  Bieleckiego, 
n a  rok 1893/4, n a  w niosek  prof. M oraw ­
skiego, w yznaczono  te m a t  do rozprawy, p. t. 
„W p ły w  l i te r a tu r  i św ia ta  k lasycznego n a  
Mickiewicza i zakres  s tu d jó w  tego poety w 
tej dziedz in ie14.

P ra ce  prof. L. S te r n b a c h a  o d e s ła n o  do 
kom ite tu  w ydaw niczego .

Stosunki na prowincji.
Z  Żywca.

W pośród powiatów, wchodzących w skład 
naszego kraju, powiat żywiecki graniczący od 
południa z Węgrami, od zachodu i po części 
północy ze Ślązkiem, jest narażony na częścio­
we zgermanizowane. Do tego przyczynić się 
może również La okoliczność, że w powiecie 
istnieje wiele zakładów przemysłowych, w prze 
ważnej części w rękach obcokrajowców się 
znajdujących, jak niemniej, że na 70 gmin po­
wiatu, w 44  gminach manipulacja urzędowa  
prowadzona jest w  języku niemieckim Łatwo 
pojąć, żc podobny stan rzeczy niekorzystnie od­
działywa na ludność powiatu pod względem za­
chowania czystości języka polskiego i poczucia 
narodowego, —  aczkolwiek dodatnio oddziały­
wa na ludność ta okoliczność, że o zarobek 
i to dosyć stosunkowo znaczny nie lak jest 
trudno jak w innych powiatach naszego kraju 
Ponieważ gminy w tutejszym powiecie w prze­
ważnej części posiadają bądź etatowe, bądź pry­
watne szkoły, a nawet są gminy po dwie szko­
ły posiadające, przeto każdy młodszy włościanin 
lub włościanka umie czytać, pisać i racho­
wać.

Jednakże, nacóż przyda się nauka szkolna 
jeżeli ta o tyle tylko ma zastosowanie, o ile 
wieśniak używa książki lub czyta nadesłane do 
gminy rozporządzenia, okólniki, nakazy ptatni- 
cze, palety egzekucyjne itp. ?

Jakżeż inaczej przedstawiałby się stan wło  
ścianina naszego, gdyby tenże w wolnych chwi­
lach miał pod ręką pożyteczną, pouczającą ksią­
żeczkę do przeczytania. Zapewne nie ciągnęłaby 
go ani muzyka, ani clięó rozrywki w karczmie, 
a korzyść z odczytania książki oddziałałaby zba­
wiennie dla dobra rodziny.

Lecz wieśniak, zwłaszcza w tutejszych nieu­
rodzajnych górach żyjący, nie jest w żaden 
sposób w możności pom szenia kosztów z za- 
kupnem książek połączonych, również nie wolno  
wójtowi podobnych wydatków z funduszów  
gminnych zarządzać.

Jedyny prz< to pozostąjo sposób zaopatrzenia 
włościan tutejszego powiatu w potrzebne, ksią­
żki, a tym jest:  zbieranie wśród młodzieży 
szkolnej wszelkich zakładów, książek dla ludu 
odpowiednich, tudzież zakupienie przez mło 
dzież u antykwarjuszy przy lilicy Szpitalnej, a 
mianowicie: Taalleta, Himmdbiaua, Diamanta, 
Gliicklicha i zięcia Iliminelhlaua, starych v.ypi- 
sów dawniej używanych w gimnazjach i szkole 
realnej, tudzież dziełek treści ekonomicznej,  
jak o pielęgnowaniu bydła, obsadzaniu dróg 
drzewkami, zalesianiu piaszczystych wydm, sa 
rizeniu wikliny nad rzekami, budowaniu zagród 
włościańskich zakładaniu ogrodów, tudzież o 
pszczelnietwie i jedwabni'lwie.

Książki dla ludu górskiego jako dar przezna­
czone raczą szlachetni przyjaciele ludu nadsy­
łać do Szanownej Hedakiji K urjera  Potnie i ego 
ulica Florjańska nr. 28 w Krakowie, lub pod 
adresem . Andrzej Winiarski, inżynier wydziału 
powiatowego w Żywcu.

Książki le rozesłane będą do zwierzchności  
gminnych następujących: 1) Ujsoły, Rycerka
Górna i Dolna, Rajcza, poczta Rajcza. 2) Mi­
lówka, Nieledwia, S/.are, Kamesznica, poczta 
Milówka. 3) Gisice, Wieprz, Brzusnik, Bystra, 
Jaszczyna, poczta Węgierska Górka. 4) Lacho­
wice, Sucha, Stryszawa, Kocoń, Kurów, Ku­
ków, poczta Sucha Las Gilowice i Siemień, 
poczta Ślemień. 5) Kurbielów, Krzyżowa, Jele­
śnia, Przyborów, Koszarawa, Sopotnia Wi fika 
i Mata, tudzież Pewel Wielka, poczta Jeleśnia
6) Łodygowice i Bierna, poczta Łodygowice
7) Łękawica,- Rychwałd, i Rychwatdek, poezta 
Żywiec (przy ężd żl  ugodzony posłaniec) 8) Inne 
gminy, jak: Żywiec Stary, Zarzecze, Pietrzyko- 
wice, Tresna, Czernichów Międzybrodzie, Okraj- 
nik. Łysina, Trzebinia, Isrp, Sporysz, Sienna, 
Leśna, Lipowa, Slotwir.a, Radziechowy i Za- 
błocie, poczta Żywiec.

Linko  27  maja

Konsorcjum złożone z Polakow i Anglików  
(nafciarzy) zamierza jeszcze w bieżącym roku 
na jednej z lutejszo-powiatowycti slacyj kolejo­
wych założyć fabrykę beczek do nafty zwanych  
amerykankami. Najprawdopodobuiejszem jest, 
iż fabryka stanie w .Olszanicy. Kapitał zakłado­
wy przedsiębiorstwa i 'ynosi 4 2 0 .0 0 0  złr. Zuu- 
dować się mająca fabryka wyrabiać będzie okołu 
50G beczek tygodniowy. Drzewa bukowego do­
starczą lasy Soliny i inne okoliczne. W  lasach 
tych będzie urządzonych kilka pił parowych do 
rznięcia desek Wiaściwa fabryka zajmować się 
będzie gięciem desek, formowaniem icli w b e ­
czkę robieniem obręczy że laznych, malowa­
niem etc.

Kopalnia nafty Józefa WikLoia i Ski urządza 
do stacji kolejowej w Olszanicy rurociąg dla 
ekspedycji naftj. Będzie to już drugi rurociąg 
w tej samej linji.

Kronika zamiejscowa.
EUR JER LWOWSKI.

* W budżecie funduszu krajowego na rok 
1893 przeznaczył sejm kwotę 40 0 0  zlB do 
rozdziału na zasiłki dia burs, mieszczących u- 
bogą młodzież szkolna polskiej i ruskiej naro­
dowości.

Z powyższego ryczałtu Wydział krajowy w  
porozumieniu z Radą szkolną krajową udzielił 
jednorazowe zasiłki; Ruskiemu Towarzystwu  
pedagogicznemu dla ruskiej Bursy im. Mikołaja 
we Lwowie 4 00  złr.; bursie ruskiej w Brzeża 
nacli 200  złr..; bursie polskiej w Przemyślu 
350 złr.; bursie ruskiej św. Mikołaja w Prze­
myślu 3 5 0  złr.: bursie im. Kraszewskiego w 
Stanisławowie 4 0 0  złr.; bursie ruskiej im. św. 
Mikołaja w Stanisławowie 200  złr.; buisie  im. 
Stefana Ratorego w Wadowicach 3 50  złr.; bur­
sie nauczycielskiej w Tarnopolu 500  złr.; bur-' 
sic ruskiej w Tarnopolu 2 00  złr.; bursie im, 
Kopernika w Jarosławiu 250  zlr.; bursie gim­
nazjalnej im. k. Dymnickiego w Rzeszowie 400  
zli, im. św. Kazimierza w Tarnowie 4 00  zlr.

W budżecie funduszu krajowego przeznaczył 
dalej Sejm na r. 1890 kwotę L000 zlr na 
zasiłki dla założenia nowych internatów dla 
uczniów setninarjów nauczy bielskich. Z sumy 
lej przeznaczył Wydział krajowy dla internatu 
w Samborze 7 00  złr.; dla internatu w Sam­
borze 3 0 0  zlr

* Liczba pawilonów prywatnych na wysta­
wie krajowej powiększa się znacznie. W  osta­
tnich dniach prócz posła St. Szczepanowskiego  
zgłosiło się do dyrekcji o pawilon własny Tow.  
krajowe dla handlu i przemysłu we Lwowie. 
Zarząd dóbr Heleny hr. Mierowęj zav.iadonńł 
już dyrekcją o ukończeniu planu i przedsta 
wieniu go w czasie najbliższym do aprobaty. 
Pawilon Andrzeja hr. Potockiego z Krzeszowic 
pokryje plac objętości 600  metrów kwadralo 
wych w kształcie prostokąLnego czworoboku o 
giębukości od 12 do 15 metrów, a względnie  
o długości na froncie od 40 do 50 metrów. 
Nadto zastrzpgł sobie zarząd dóbr krzeszowi­
ckich wokoło pawilonu niezabudowany pas 
szerokości 10 metrów. Będzie to więc najwię­
ksza z budowli prywatnych na wystawie.

* Przejechało przez Lwów wczoraj z dworca 
na Podzamczu na dworzec giówny 60 mary­
narzy rosyjskich różnych siopni. Udają się do 
Anglji po odbiór zamównooego tam statku w o­
jennego.

* Prawo używania sztanaaru przyznało na 
miestnictwo lwowskie krakowskiemu „Sokoło­
wi4-. Równocześnie zezwoliło namiestnictwo na 
zmianę dotychczas statutem określonej nazwy 
Stowaizyszenie gimnastyczne „Sokół44 w Kra­
kowie na „Towarzystw ) gimnastyczne44.

f  Melanja Czarlińska, zakonnica w zgroma-  
dzemu Sióstr Najśw. Serca Jezusowego (Sacre 
Coeur), licząc lat 59, zmarła we Lwowie. 
Zmarła pochodziła z Prus królewskich i była 
siostrą prezesa Koła polskiego w Berlinie p. 
Leona Czapińskiego. Gdy w ioku 1873 rząd 
pruski podczas kuiturkampfu wydalił PP. Ser­
canki, jako zakon „pokrewny z Jezuitami,44 
wówczas ś. p. M. Czarlińska ze zniesionego  
domu poznańskiego przybyła do Lwowa.

KURIER PROWNCJGPALNY.

* W  Woli Wysockiej, odległej o pół mili od 
Żółkwi, wybuchł w d. 23 z. m. o północy po­
żar, zdaje się, rozniecony zbrodniczą ręką. Zgo­
rzało ogółem 9 domów,

* Nowe urzędy pocztowe weszły w życie z 
d. 1 czerwca r. b.: w Tyśmieniczanach, powiat 
stanisławowski; w Taitarowie, powiat nad- 
worniański; w Poborcach, powiat rudeński z 
nazwą „Pohorre obok Rudek", dla odróżnienia 
innego urzędu p ocztow ego: „Podhorce kolo 
Złoczowa44.

* W Cwitowy pod Źurawnem , zmarł ś p. 
Benedykt Olszewski, żołnierz z r. 1863, dzier­
żawca tej wsi.

* W Krośnie zmarł ś. p. Michał Rędka, ofi­
cer z r. 1863, długoletni członek Towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficjalistów prywatnych.

* Towarzystwo zaliczkowe rzemieślników' i 
rolników w Przemyślu uchwal lo datek : 100  
zlr. na V\’ystawę krajową, i 100 złr. na szkołę 
ludową.

* W Jarosławiu ma zawóązać się galicyjskie 
Towarzystwo hodowli drobiu.

* Pociąg osobowy idący do Oświęcimia, sku­
tkiem błędnego ustawienia zwromicy, starł się 
w d. 30  maja b. r. z, takimże pociągiem pod 
Glinicami, idącym od Wrocłav ia. Jeden wagon 
zgruchotany, wielu podróżnych rannych, i ko­
munikacja chw'ilow'o była przerwana.

* W d. 15 inaja r. b. przy sprowadzeniu  
wozów na lorze kolejowym w Jarosławiu, zgnie­
ciony został robotnik W dniu 19 z. in. inne­
mu robotrikowi toczący sie wagon po szynach 
zgniótł stopę prawej nogi

* W Rzeszowie, w d 19 maja wybuchł po- 
żarr lecz szkoda bardzo mała, dzięki energi­
cznemu ratunkowi i porze dziennej

* Komitet włościański z powiatu Jarosławsko- 
cieszanowskiego, postawił kandydaturę na po­
sła do Rady państv.a włościanina Hryca Sapie- 
laka z Makowiska, w miejsce zmarłego hr. Wł. 
Ko'/ieb'’odzkiego.

* W nocy z d. 27 na 28  maja r. b. robo­
tnic zajęty czyszczeniem kanału w posesji Lejby 
Stary w Jarosław u, zalany został na śmierć 
liugromadzonem: w kanale nieczystościami,

KUR'En PÓZMAlSKI.

* Minister oświaty rozporządził, • że w  dniu 
15 czerwca, w dniu wyborów do p.ulamentu, 
mają być wszystkie szkoły zamknięte. Również  
zamknięLe mają być szkoły w dniu wyborów  
ściślejszych lub uzupełń,ających.

* Podaje D zie i-m k  P oznańsk i  następującą 
odezwę llt-go Zjazdu prawników i ekonomi­
stów polskich w P ozn an iu : Profesorowie wy­
działu prawa uniwersytetu we Lwowie, w li­
czbie czternastu, postanowili wziąć gremjalny 
udział w  Zjeździe poznańskim. Nie potrzebuje­
my dodawać, że uczestnictwo tych mężów nau­
ki wiedzy prawnicze przyczyni się do uświe­
tnienia Zjazdu, którego powodzenie tom samem  
ze wszech miar jest zapewnionem. Do wszyst­
kich sekcyj zgłoszono już referaty, pod każdym 
względem żywo zajmujące i odpowiednie do 
potrzeb chwili. Dalsze zgłaszania referatów są 
pożądane.

Prosimy wszystkie dzienniKi polskie o po­
wtórzenie tej wiadomości.

KURIER WARSZAWSKI.

’ W Warszawie zmarła Natalja z Czarne­
ckich Bogowolska, znana tłumaczka z obcych 
języków. Wiele tłumaczeń zmarłej pomieszczało  
pismo B luszcz.

* Drugi dzień wyśrigów w Warszawie odbył 
się prawic- podczas deszczu, mianowicie tor był 
zupełnie rozmiękczony. W pierwszym biegu 
o nagrodę sprzedażną 5 00  rs., zdobyła takową 
„Almissa44, klacz, należąca do p. Dob-ogosta. 
Nabył ją p. Bloch za 11EL rubl Nagrodę 
1000 rs. w  drugim biegu pozyskała „Sylfida", ■ 
klacz p Grabowskiego. W trzecim biegu o na­
g r o d ę : „Przychówku44 1500  rs. zdobył laury i 
ruble „Sezam 44 p. Grabowskiego. W czwartej 
gonitwie o nagrodę 500  rs. dobiegł pierwszy 
do mety „Erostral44 p. Dobrogosta. Do nagrody 
dodatkowej 3 00  rs stanęły konie drugorzędne, 
zdobyła zaś nagrodę klacz „Konfetka44 p Mar- 
kozowa W  ostatnim biegu zyskała hagrodę rs. 
5 00  „Acpiila44.

* W Pławnie, jak corocznie, odbędą się wy­
ścigi w d. 29, 30 i 31 sierpnia r. b. Z po­
między nagród ważniejsze : rs. 200, 700, 250,  
nagroda Towarzystwa w kwocie rs. 300 ,  oraz 
nagroda dam. Nagroda ofiarowana przez A. hr. 
Nieroda, nagroda Towarzystwa w kwocie 160  
rs., nagroda glównpgo zarządu stadnin rządo­
wych w  kwocie 5 5 0  rs Nagroda Towarzystwa  
za tak zwany wyścig Pławieński, z przeszkoda 
mi, 600  ;s., i żeton złoty wartości 50  rs. dla 
jeźdca, oraz inne po 700, 600, 300  rs. i
200  rs.

Oprócz wyścigów Towarzystwo zorganizowało 
konkurs o nagrodę 300  rs., dla najlepszej kla­
czy 5 i 6 letniego chowu oraz 200  rs dla ho­
dowców inałej własności za źrebięta z roku 
1892  ' klacze. Ostatnie dwa konkursy odbędą  
ię d. 31 sierpnia r. b.

Z RÓŻNYCH STRCN.

* W Ligurji i w okolicy we Włoszech, spa­
dły ogromne grady, które zniszczyły zupełnie

plony, a nawet uszkodziły wiele domostw. Kil­
ka osób pracujących w polu poniosło śmierć, 
a niektóre ziarna gradu miały w przecięciu 8 
centimetrów.

* Kapćan tfoyton. robił w tych dniach pró­
by ze swemi slawnemi sanotumi na rzece Ta­
mizie pomiędzy Chelsea i Londyńskim mostem. 
Saboty służą do chodzenia po wodzie, urządzo­
ne są bowiem lak że pozwalają utrzymać się 
człowiekowi na oowierzclmi. Kapitan wyćwiczył 
już 15 ludz., którzy chodzą w łych saLolaeh 
po wodzie, jakby po ziemi. Próby powtórzone  
będą na wystawie Earls Gourt. na której An 
glja zaprodukuje wszystkie aparaty, mające zwią­
zek z wodą i pływaniem.

KRONIKA EKONOMICZNA.

* W id o k i  urodza jów  w  Galic ji .  Na wiosnę  
stan zasiewów był smutniejszy w r. b. niż in­
nych lat. Rzepak uległ zniszczeniu, żyto i psze­
nica również w wielu miejscach; wegetacja na 
koniczynach i łąkach przedstawiała w tym o- 
k'-esie stan rozpaczliwy, Obecnie rzepaki nie 
rokują wcale pomyślnych widoków, dlatego też 
poprzyorywano je w wielu miejscach, zasiano 
jęczmień lub zasadzono ziemniaki. Wegetacja 
wogóle w r. b rozwija się nader leniwie. Bu 
raki zaczęły wschodzić i sądzić należy, że wsku­
tek panujących deszczów w czasach ostatnich 
obrodzą.

* N iew yp łaca lność  Wiedeń. Cre. Ver. ogła­
sza niewypłacalność Tauby Morgenslernowej, 
Majera Preiningera w Skalacie i Izaaka Kiojie- 
pera w Kimpomngu.

* Choroby racic  u bydła rogatego, owiec i 
nierogacizny nadzwyczaj się rozwinęły we wscho­
dnich i zachodnich Prusach w Poznańskiem i 
na Śiazku

* W y n a la zk i P olaków  Wojciech Kwiatko­
wski z Poznania otrzymał w Paryżu złoty m e­
dal za przyrząd zabezpieczający śpiących w le­
targu od strasznej śmierci. Witold Klecirisk o- 
Irzymal również medal złoty za ulepszoną si­
kawkę strażacką.

11 B rz tm y s ł krajow y. Cech studniarzy kra­
kowskich ohslalowal w zakładzie wyrobów ko­
ścielnych p. Przybylskiego w Krakowie sztan-^  
dar. Na amarantowem tle wyhaftowano oa"dzo 
piękne wizerunki.

Robota sama tak pod względem artystyczne­
go naszkicowania rysunków, jak i technicznego 
wykonania jest wzorową.

* Pierw sze walne zgrom adzenie  Towarzystw  
lechn. naftowych odbędzie się w Jaśle dnia 11 
czerwca b. r. Na porządku dziennym będą 
sprawy następujące: 1. Zawiązanie Towarzy­
stwa i odczytanie staLutu. 2. Wybór prezesa 
jego zastępcy, siedmiu członków Zarządu i 
trzech zastępców. 3. Wybór komisji lustracyj­
nej z trzech członków i dwóch zastępców. 4. 
Sprawa wydawnictwa własnego czasopisma i 
ewentualnie wybór komitetu redakcyjnego. 5. 
Wnioski członków.

Z L lT tK A T H R Y  I SZTUKI.

A  Bardzo interesujący i bogaLy jest naj­
świeższy zeszyt krakowskiego Ś w ia ta  z d 1 
czerwca Zdobi go now i prześliczna winieta na 
czerwiec Piotra Staehiewicza, który ze zwykłym 
sobie talentem si.worzyt tu istne cacko pomy­
słowości, wytwornego wykonania i na wskroś 
artystycznego wdzięku. Dalej, oprócz portretów, 
znajdujemy w numerze rysunek pełen siły Lu­
dwika Stasiaka, przedstawiający „Procesję bo­
żego ciała44; następni* pełną pairj etycznego o- 
gnia kompozycję Juljusza Kossaka, wyobrażają­
cą Stefana Czarnieckiego w Danii ; bardzo ła­
dne i ślicznie odbue „Wyznanie miłości' E. 
Blaas’a (diahlik drukarski mylnie, bo podług 
ortografii francuskiej złożył nazwisko niemie­
ckiego malarza); wielce interesujący pomnik 
ś. ' . ks. Arcyb skupa poznańsko-gnieżnieńskiego, 
Diiiuera; — i wreszcie z werwą i dowcipnie  
nakreśloną miłą główkę kobiecą przez Z. Ale­
ksandrowicza, bawiącego obecnie w Monachium. 
Strona literacka — jak zawsze w tym roku — 
posiada wartość pierwszorzędną Składają się 
na nią dalsze c.ągi prac dawniej rozpoczętych. 
Wspominaliśmy już o niektórych poprzednio, 
dziś zatem zwTacamy głównie uwagę na wy­
borne sludja lilerackie : Stanisława EsLreicheia, 
Zenona Przesmyckiego, Ferdynanda Hosicka 
i Franciszka Rawity, na ładną nowetlę Wulerji 
Marrene, doskonała powueść Kajetana Kraszew­
skiego, na "budzące ogólną ciekawość „Urocze 
oczy44 Zygmunta Sarneckiego, wreszcie artykuł 
o Henryku Jareckim (z portretem) i jego no- 
w-ej operze „Barbarze Radziwitłównej11 przez 
K. J. Nittinana 

A  Znany pisarz skandynawski, Knul Hamsun, 
autor „Glodu“ udaje się do Par.iża dla nau 
czenia się języka francuskiego i w tym ca. tu za­
mierza pczyjąć miejsce subjekla w magazynach  
Luwru, lub też. kelnera w Cafe Ainćrr-ain. W  
podobny sposób nauczył się Hamsun w Bosto­
nie pc angielsku.

R O S M A IT O S C I .

Człowiek parowy. Od czasu wynalezienia 
motorów parowych zbudowano mnóstwo przy- 

. rządów, obecnie zaś p George Moore, profe- 
soi,  kanauyjczyk, zbudował człowieka parowego. 
Cały system kółek ■ drągów wprawionych w ruch 
parą wywołuje zupełne, przynajmniej zdaleka, 
wrażenie chodzącej isto*y ludzkiej. Człowiek ten 
w zbroi średniowiecznej i w szyszaku pali cy­
garo, v’ychodz; z niego dymek a właściwie pa­
ra, to samo pióropusz na hełmie stanowią 
kłęby pary. Manekin teri posuwać się może 
z szybkością 5 do 8 kilometrów na godzinę. 
Wzrost wynosi 1 metr i 80  etm. Automat do­
tąd stanowi jedynie niezmiernie interesuiacą za­
bawkę.



K U R  J E R  P O L S K I

OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy Szanownych Czytelników
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gdyż

tego zależy uregulowanie nakładu
1 w ysyłki.

„K U R IE R  PO LSK I11 kosztuje:
W  m i e j s c u  :

M ie s ię c z n ie ..............................  fl złr. IJ!5 ct.
P p r l W n l ..............................  4  „ — „
P ó ł r o c z n i e ...............................  $  „ — „
' P ® i e ......................fft „ — „

odnoszen ie  do  do m u  dolicza sie t H  et. 
miesięcznie.

u ‘ p r o w i n e j i  % p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą :
M ie s i ę c z n ie ..............................  f  złr. 5 0  cl
K w a r t a l n i e ..............................  a  1$ -  „
P  łrocznie . . . .  . . l i t  „ —  ,,
P o c z n i e ............................................................... 3 0  „  — |

W  N i e m c z e c h :
K w a r t a l n i e ....................................5  złr. 8 0  cl.

e  F r a n c j i ,  A n g l j l ,  jW J u s z e c h ,  A m e r y c e  
i  t  (1.

Kw arta ln ie  . . . . . . .  6  złr. 9 0  et
, P rz ed p ła tę  p rzysy łać  na jdogodn ie j  p rz e -  

azem pocz tow ym  w pros t  do A dm in is t iac ji  
iiKurjera Polskiego11 w Krakowie, ul. Flo 
rJ3hska I. 2 8 ,  iub  leż do A dm in is trac j i  
i.Kurjera Polskiego 1 we Lwowie, ul Koper­
sk a  1. 5  S tosow nie  do tego, gdzie kom u 

■iżej i zkąd p rag n ie  p ism o o trzym ywać.

Szanow nych  Abonent/no, którzy do­
tychczas p re n u m e ra ty  z a  czas ul m y  ty  nie, 
| ł?ścM u p ra sza m y  o w yrów nan ie  zalegtośe/i.

Kronika M l i i i
. Kaleurtarz. Dziś: św. Klotyldy i. Erazma; j.itro: 

Optuni i Saturuina.

kalendur/.j k zabaw i zebrań publicznych.
4y5oo/i, ^rzcrwca. O g. wpót do 8 w w teatrze: 

U\2t P »  dzienuik“ M . Bałucl i r g o , występ panny Ire 
4 rapszo). — O g. fil po p. walne zgromadzenie 

tio 'l'ow. dla upiękbzenia in. Krakowa i oko-
0 y w sali Rady mń-jukiej. — O g. 8 w. wieczorek 
k',jCvv- »l raca“ w sali' reenu rzeźniezegi . — O g. 8

rczmek weka ino teatralny v Stow. „Ognisko*. — 
t ■ i 1 i walne zgromadzenie krak. 'Iow. W z aj. 

zpieozeń. — O g. 7 w parkn krakowskim podróż 
SjmJ warszawianina .Szymańskiego.
^wUz.elu, 4 czerwca. O g 3 po p loterja fantowa 

. °grodzie strzeleekin. na dochód Tow. „Szkoły la 
ocwej“, _  o  g. wpół Jo 10 f. wyi icezka krakowsk.

CW. technicznego. — O g. wpół do b w .teatrze: 
’’Koniec Sodomy11 d  1 wjsięp Ireny Trapszównej). —
1 ?■ 7 w. w parku krakowemu, ostatnia podró., ba-

j nauguracja sezonu cyklistów' w Klubie (Karmelicka 
41- — O g. 10 r. walne zgromadzenie młodzieży

k  >uwi"zdii‘i
q0 j ^ n d u r z  rybacki. Przez cały czerwiec nie wol­
cie o ' : brzanki, brzany, cyrty, leszcza i Brna sa- 

• Ryby złowione muszą mieć miarę przepisaną.

na kurach, lecz kroczy ciągle drogą postępu  
naprzód. Oba lq olnazy, 0  zwłaszcza „Okocim11 
posia łają wielką silę kolorytu i niezmierne po­
czucie smaku w założeniu obrazu. Artysta 
mógłby je śmiało przesbret na doroczną wysta­
wę .monachijską, pewny zwycięztwa.

Du p ra cy  powróciło w zeszłą środę, t. j 31 
uh. rn., 101 murarzy, zgadzając się na dawne  
warunki, l. j. 11 ■ godzinną pracę. Prócz tego 
gromadki robotników murarskich chodziły po 
fabrykach, prosząc o zatrudnienie.

Oigana policji przytrzymały wczoraj Franci­
szka Kmnera, czeladnika stolarskiego z Wieli­
czki, osławionego awanturnika i ekscedenta pu­
blicznego, karanego niezliczone razy za awan­
tury, bitki uliczne, kradzież, ^sprzeniewierzenie, 
pijaństwo i t. d Bohatera tego oddano bezzwło­
cznie sądowi do ukarania.

t  Zmarli. Franciszek Serafin Miilyas, radca 
sądu krajowego w Krakowie, przeżywszy lat. 5(5, 
zmarł w Krakowćrafnlnia l czerwca.

Pogrzeli z domu pod 1. 17 przy ulicy Flo 
rjańskiej nastąpi dnia 3 b. m. o godzin ie® !  
popołudniu wprost na cmentarz miejscowy.

'VedL- Cu rozw!cz%3 s'3 właściwa poru Jla jportu 
dr i WeSn I pieiwszn połowa miesiąca bardzo dobra 

aP»uia pstrąga.

' ^ l t f u ą j i n y  j i r z r m j m  o j e s o s l j !

D n ia  2  czerwca.

Spraw cechowych. Cechy krakowskiej 
. lIiEtce nieustannie do podniesienia świetności 

zbaczenia korporacyj rzemieślniczych, posta 
h,°'"ily perjodycziiie urządzać zebrania Starszych 
P g jó w ,  na których lakowi porozumiewać się 

1 • ‘.lą, we wspólnycli spravvacli.
Pierwsze z takich posiedzeń odbędzie się w 

1 c biedz;alek 5 b. m., na którem pp. Cechowi 
°bia\viać będą ułożenie porządku, w jakiem p o­

mpować maja cechy na procesji wr przyszły 
Czwa,.tek.
p  Zwo ł an i e  z g r o m a d z e n i a  tego p o l ec o no  pp.  

e,:dynandov. i  Turlińskiemu i Florjanowi Woj- 
^ ‘-‘.wieżowi.
 ̂ ZatwtBrdzenie statutu. Namiestnictwo za- 

^^'^'dzilo statut stov.'arzyszcnia: „Krakowski
u szachistów11. Pierwsze walne zgromadze-  

n.e amatorów gry szachowej, odbędzie się w 
w'6 le™ 4 czerwca o godzinie 4 po południu 

Szmida, na ktorem zgromadzenie  
•erze przewodniczącpgn i wydział.

„ f ^ z,ęk o w a n ie .  w  imieniu Internatu oraz
c*niói, n , , _ ■ a..:............ .........i S M

1 - l'nowi
II ioku c. k. seminarium naucz, w

ze
ich

Prze'°VVi|  sk,adam publicznie dzięki najgoręts 
Va ‘ '‘"biemu c k. Zarządowi salin wielicki,... 
paln’ udzielenie bezpłatnego wstępu do ko- 
i ęy 1’ n'e >uniej dyrekcjom Muzeum Narodowego  
JO r d I B  , Pi?k®  oraz Wnemu dr.
dzi ' w Krakowie, za tego samego ro-
luv ‘ °brodziejstwo, Prześwietnemu Magistra- 
PosW ,,rW ' r a  za iiezinteresowne wypożyczeiii 
knwski’ a Zvvlaszcza Zarządowi Internatu kra- 
ugUs2 ®IJ za nader uprzejme, pomieszczenie i 
jąc tyj^etl*e przez całe dwie doby, ubolewa- 
0ra z ' f j ° ’ Ze Muzeum tec.hniczno-przemysłowe 
i o go” !jieu,n ks. Czarloryskicli nawet w dniach 
że być puhli cznie oznaczonych nie nto-

z p' ll>dzaneiu, bądź dla wyjazdu kustosza 
stanrarjj vvodu nicogloszonej dziennikami re- 

.  błebro e
S1? do inteli zaPewniane przez przyczynienie 
Przyszlyc-, ' 'ualficgo i estetycznego rozwoju 
nie w n ic ^ ^ ^ A - ie d i  ludowych i przez budzę- 
duwych, niecb11- ' zamile>wanin pamiątek naro- 
' ,cb p r z e z j . Um szlachetnym InsLyluciom
lQe „Bóc kiriownikoin wtjedna stokro-
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„Zam ek Wiśni rn* W a le m  I # '  
oLrazy Lu dwi ka  ‘ „ O k o c i m 11 d w a  n o w e
rzas  w nasz  P s i a k a ,  w ys t a w i o ne  na  krótki

dł,Łl> że Wybij i. S: * n'e w Sukiennicach dowo- 
——  ên pejzażysta nie spoczywa

D n ia  3 czerwca.

C uur SW. Jacka, pragnąc uczcie dzień imie­
nin swojego kierownika O Sadoka Werbcrge- 
ra, zebrał cię wczoraj o godzinie 7 rano w 
pełnym komplecie w kościele 0 0 .  Dominika­
nów i podczas cichej mszy odprawionej przez 
szan. solenizanta, odśpiewał mszę J. Singen- 
bergera, oraz parę wyjątków z „Musica sacra1*. 
Po odprawionej mszy św członkowie chóru 
okładali solenizantowi ustne życzenia i wręczyli 
mu piękną winietę z podpisami wszystkich 
członków chóru św. Jacka.

Mistrz Matejko wyjeżdża w tych dniach z 
polecenia lekarzy do Karlsbadu.

Z J n iw e . - s y t o t u : Pan Stanisław, Wojciech 
Eljasz, rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj na tu­
tejszym Uniwersytecie stopień dra wszech nauk 
lekarskich.

POV'tÓrny wybór. Rektorem Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, wybrano jednogłośnie wczorą, 
w południe po raz drugi obecnego rektora prof. 
dra Stanisława Madejskiego.

Po zapis Według udzielonych nam w rd c  
mości, wyjeżdża dr. Fryderyk Zoll do Paryża 
v  sprawie spadku po ś. p. Wiktorze Osiowskim. 1 
Suma zapisana na różne cele, a wynosząca  
około miljona złr , została już przez egzekutora 
testamentu dra Zolla wywindykowaną i uloko­
waną w jednem z banków wiedeńskich. Legaty 
obciążające powyższą sumę są w przeważnej 
części przeznaczone na zaopdrzenie niezamo 
żnej młodzieży kończącej uniwersytety lwowski 
i krakowski, w przybory i instrumenty niezbę­
dne do ich przyszłego zawodu.

Obecna podróż dia Zoila nad Sekwanę, ko­
nieczną jest z powodu urzędowego otwarcia 
testamentu, złożonego w odnośnym okręgu są-' 
nowym.

Bionzowy posążek Marsjasza pochodzący ró­
wnież z zapisu ś. p. Osławskiego, nadszedł w 
tych dniach z Paryża i zoslal pomieszczony i,v 
Muzeum Narodowent obok dzieł sztuki ofiaro-' 
wanych przez hojnego zapisodawcę w roku ze­
szłym.

Posiedzenie komisji prcheologtcznej od­
będzie się dziś o godzinie f5-ej nie jak zwykle 
w Akademii Umiejętności, lecz w mieszkaniu 
przewodniczącego komisji prof. Lepkowskiego.

Zmiana ta nastąpiła z powodu słabości sę ­
dziwego rektora.

Koncert „Lutni‘‘ O te z całą przykrością 
przychodzi nam skonstatować, że publiczność 
nie przybyła na koncert tak licznie, jakby się 
tego spodziewać należało, o tyle z drugiej stro­
ny z dumą bierzemy pióro do ręki, bo jesLe- 
śmy w leni miłem położeniu, że pisać nam 
przychodzi o koncercie, który programem i 
wykonaniem wzniósł się wysoko po nad po­
ziom Ułamkowych wieczorów. Zacząwszy bo­
wiem ud pierwszego numeru (orkiestra 57-go  
pułku) i skończywszy na tejże samej orkiestrze, 
jako ostatnim punkcie koncertu, wszystkie pro 
dukcje wypadły więcej jak pięknie. W bogatej 
tej kolji, jako brylant czystej wody, świeciła 
gra skrzypka wirtuoza p. Kreisslera.

P. Kreissler przemawia do serc. słuchaczy, po­
rywa je z sobą i unosi w krainę czarów i pię 
kna. Jego zapal udziela się słuchaczom, jego 
poezja enuizjazmuje, s i ł a . . .  imponuje. Nic leż 
dziwnego, że oklaskom końca nie było, a po 
jednym z numerów (Koncert D-mol Wieniaw- 
skiegu), wręczono znakomitemu artyście wspa­
niały bukiet

Niemałą część oklasków zabrał choi „Lutni11, 
który pod energiczną i «ytrawną batutą pana 
Steibelta, złożył nowe dowody postępu i pracy: 
Wykonanie „Marsza żałobnego11 d ion in a  przy 
nosi chlubę m łod em u; cieszącemu się ogólną 
synipatją, Towarzystwu. Był to jeden z tych 
numerów, który pozostawia trwałe, niezapo­
mniane wrażenie.

Przy wejściu na koncert sprzedażą progra­
mów zajmowały się zaproszone pr-.ez komitet 
panie: Michałowa Bałucka, W oici;chowa Kos- 
sakowa, Janow a lir. Mieroszow’s k a , Tadeuszo- 
wa Paw likoivska i profesorowa Stanisławowa  
Bureńska. Dochód z koncertu wynosi 300  złr. 
hlizko, lecz rozchód nie o wiele mniej, fun­
dusz zatem na sprowadzenie zwłok ś. p. Teo-  
lila Lenartowicza, na który koncert „Lutnia11 
zaaranżowała, prawie nie, a przynajmniej bar­
dzo mało skorzysta.

Bez komentarzy. .  .
Ko'SO kwiatowe, jedna z najprzyjemniej­

szych rozrywek, jakie nam czerwiec gotuje, 
odbędzie się według ostatecznej uchwały w 
dniu 19 b. m. (poniedziałek), t. j, między dru­
gim a trzecim dniem wyścigów. Przeniesienia 
zabawy na dzień nieobjęty programem wyści­
gow ym , można niestrudzonemu aranżerowi hr. 
Adamowi Krasińskiemu' powinszować. Pomysł 
bard/o trafny, a ogółowi wielce dogadzający.

Ze zmianą dnia, zmienił się, a właściwie  
rozszerzył program korsa Brama tryumfalna 
i wjazd będą od ulicy Szewskiej. Podwieczorek  
i koncert o ' iestry w  parku krakowskim. Na 
rogu ulicy Karmelickie przygrywać będzię dru­
ga orkiestra, Szczegółowy program korsa po­
damy w jednym z najbliższych numerów K u -  
■rjera.

Z „Sokoła11. Posiedzenie połączonych komi- 
syj kwaterowej i zabawowej, odbędzie się dziś 
o godzi iie 8 wieczorem w kancelarji T ow a­
rzystwa.

WalllO zebranie członków krakowskiego Tow. 
Wzajemnych Ubezpieczeń, odbędzie się dziś o 
godzinie LI przed południem.

Z „Ognhka*1. W sobotę dnia 3 czerwca 
1893 roku odbędzie s ę w lokalu Tuwarzystwa  
drukarzy i lilogratow krakowskich „Ognisko11 
wueezorek na dochód sprowadzenia zwłok ś. p 
T. Lenartowicza. Na nrogram złożą s i ę : I , a) 
Moniuszko Gall: „Krakowiak,11 b) Bertliold :
-„Tęsknota za ojczyzną,11 c) Kotarbiński: „Ża­
by11 (odśpiewa chór męski Towarzystwa). 2. 
a) Paladilhe: „Śpiewka rybaka,11 b; Kratzer:
„Skrzypki swaty11 (solo tenor), i. Deklamacja 
4. a) Alit: „Pieśń poranna,11 b) Diirner: „Za­
klęcie burzy,11 o) M a sse : Marsz „Rataplan11
(odśpiewa chór męski TowarzysLwa). 5. Ma- 
sca gn i: Intermezzo sinfonir o z ope y „Gavalle- 
ria11 odegrają 4 skrzypkowie z tow. forteli, i 
harmonii.

Zakończy: „Kiedyż obiad?- kumedja w 1
akcie napisana przez Luhowskiegu. Początek 
wieczorku o godzinie 8 wieczon m. — Geny 
miejsc: Kizeslo 40 cl., miejsce stojące 2C cl.
Biletów nabyć można w lokalu Towarzystwa  
„Ognisko11 (Rynek główny nr. 12, 111 piętro), 
codziennie od godziny 8 — 9 wieczorem, a w 
uzień przedstawienia przy kasie.

Wielka loterja faljtowa. Na liczne zapyta­
nia przesyłane do redukcji, odpowiadamy, że 
los na loLerję fantową, zapowiedzianą na nie­
dzielę 4  b. m., kosztować będzie 20 centów, 
dla dzieci (osobny pawilon) po 10 cent.. Ko­
lekcja fantów rzeczywiście bogata, a składają 
się na nią między innemi : zegary, iampy sa­
lon ow e, kilimki seibskie, albumy ozdobne plu­
szow e, przybory gospodarskie, (igle najprzeró­
żniejsze i setki drobiazgów gustownych i d o - 1 
wcipnych. Co trzeci los wygrywa.

P .ó cz  loterji upioszone panie sprzedawać  
będą kwiaty i podwieczorek (bez naddatków) 
Podczas zabawy przygrywać będzie orkiestra 
wojskowa. Wieczorem ogród shzelecki oświe­
tlony zosianie pochodniami. Początek loterji 
z uderzeniem godziny 4 po południu.

Dochód z zabawy przeznaczony jest na rzez 
Tow. „Szkoły ludowej11.

Do stacji kontumacyjnej przylransnortowa- 
110 wczoraj nową pariję nierogacizny wynoszą­
cą przeszło 1 .200 sztuk trzody chlewnej.

Dalsze pr z es y ł k i  n i e r o g a c i z n y  z o s t a ł y  z a p o ­
w i e d z i a n e ,  t ak ,  że du poniedziałku spudziewaną 
j e s t  nowa p a r l j a  trzody wynosząca przeszło 1000  
s z t u k  K a r m i n i k ó w .

Wczorajszy ranny pospieszny pcci^g z
Wiednia spóźnił się 2 godziny wskutek zepsu­
cia lokomotywy.

Sprawy wojskowe. 20-ty pułk piechoty, któ­
ry od trzech tygodni oLózuje pod Chrzanowem, 
wraca dzisiaj do Krakowa. Pułk ten przywitany 
zostanie muzyką wojskową u rogatek miasta.

13 ty pułk piechoty opuścił dziś i godzinie 
4-ej rano nasze miasto udając się na kilkuna- 
stodniowe ćwiczenia również, pod Chrzanów. 
Wychodzące wojsko odprowadziło daleko poza 
miasto liczne grono przyjaciół i znajomych 
pułku.

Z „Harmonjń . Zarząd „Harnxcn'i“ chcąc 
się przyczynić do uświetnieniu pogrzebu ś. p. 
Lenartowicza, znacznyu. kosztem postarał’ się 
o marsza żałobnego, granego w Warszawit d. 
18 marca 1814 r. na pogrzebie ś. p. Józefa 
Poniatowskiego Marsza tego uczy się już „Har 
monja11 pod kierunkiem swego dyrektora arty­
stycznego prof. dra Byliekiego. Utwór ten ode­
gra „Harnicnjau zaraz w pochodzie W mar­
szu lym, użytym będzie także instrument, zwu 
ny „Tam — tam11.

Zawalenie kanału. Główny kanał, przecho­
dzący środkiem dziedzińca strażnicy miejskiej, 
podczas przejazdu wozu ratunkowego, w części 
się zawalił. Budownictwo miejskie przedsięwzię 
lo już naprawę oraz zbadanie dalszej części le­
go kanału.

Policja przyaresztuwała w dniu 30 i 3] 
maja za różne przekroczenia razem 76 osób. 
Z tych oddano sądowi do ukarania: za kra­
dzież 7, za sprzeniewierzenie 2, za pijaństwo 
5, za powrót z szupasu 4, za wsLręl do pracy 
1, za prędką i nieostrożną jazdę 1, za gwałt 
publiczny 1, za oszustwo 1, za obrazę straży 1, 
za stręczycielstwo 1, za przekroczenie § 279  
ustawy karnej 4. Magistratowi celem wyszupa 
sowama 20, za brak przytułku i zajęcia 1. 
Szpitalowi do lpczenia 2. Policyjnie ukarano 8. 
Wdrożono dochodzenie o przynależność do 
gminy przeciw 17 osobom.

W aresztach policyjnych znajdowało się w 
tymże czasie razem 155 osób.

Omyłka druku. Pisząc wczoraj wspomnienie  
z pogrzebu ś. p .  Alojzego Jaksy Ghronowskie 
go wkradła się przypadkowa omyłka w nazwi­
sku, kLórą niniejszem prostujemy.

t  Zmarli, Katarzyna z Michaloków PAtrzy 
kowa, obywatelka miasta Podgórza przeżywszy 
lat 60, zmarła w Podgórzu dnia 1 b. m.

f  Wilhelm Dziarkowski, doktór wszech nauk 
lekarskich, właściciel dóbr ziemska h, przeży­
wszy lat 63, zmarł w Wo'i Więcławskiej w 
Królestwie Polskiem dnia 1 b. m.

K R O N I K A  P O D G Ó R S K A .

Nie widać i nie słychać. Wie miasto Pod- 
górzj oddawna o zatwierdzonej budowie kana­
łów czyli kanalizacji i wszyscy spodziewali się 
ujrzeć przynajmniej pocz.ątki tych robót, przy­
gotowywanie odpowiednich niwelacyj i kopania 
dołów — a tu  a n i w i d a ć !

Komitet kościelny na osLatniem swem posie­
dzeniu uradził zająć się wkrótce uregulowaniem  
świątyni w  mieście Podgórzu, miała to być re­
konstrukcja lejże konieczna, nagląca, boć lo 
przecież Dom Boży a dla ludności coraz bar­
dziej zwiększającej się i dla okolicznych w ło­
ścian wielka krzywda, gdy się w dniach świą­
tecznych do środka dostać nie mogą, z po­
wodu braku miejsca i nieraz e.alemi godzinami 
mokną po za kościołem, klęcząc na schodach. 
Wierzono w tę solenną obietnicę komitetu, 
cieszono się naprzód powiększeni i upię- 

1 kszeniem świątyni — a tu  o t e m  d e t ą d  n i e  
I s ł y c h a ć.

T H L E G r R A M Y

Dnia 3 czerwca.
P07im A . Z m a rł  h r .  E d w a r d  Pon ińsk i z 

W rześn i.
H e r l i i i  W e d łu g  w iad o m o ść1 z Mon basy 

tow arzys tw o  brytyjskie wschodu.o-afrykaó- 
skie d o zn a ło  w  dn iu  1 kw iettua  b r. e w a ­
kuacji U gandy. W tym że dn iu  konsul jane-  
ralny w ie lkob ry tańsk i P o r ta l  wywiesił  flagę 
angie lską  i z a p ro w a d z i ł  p r o te k to ra t  a n ­
gielski.

P a r y ż  I  L eon  Say w p rze m o w ie  na  b a n ­
kiecie w ypraw ionym  przez dyrekc ję  J o u rn a l  
des Debats  o św iadczy ł się za „ p rz y jęc iem 11 
p rze jednanych  m onarchis tów  (Mun, P ion) do 
republiki.  P r a w a  szkolne i wojsKowe są  d o ­
bre, ale nie należy ich n a d to  ty rańsko  s to ­
sować.

l l z y i u  W  d n ia ch  12 i 15 b. m l o d b ę ­
dzie Ojciec św. konsystorze .  12 wygłosi 
p rze m o w ę ,  w której podzięku je  Bogu, iż 
m u dozw olił  święcić ju b i leu sz  b iskups tw a ,  
ja k o też  wyrazi s łow a podz iękow ania  m o ­
narc h o m , d u c h o w ie ń s tw u  i w iernym  za p o ­
w inszow anie  i podark i .  W  ciągu dw óch 
pow yższych  konsystorzy pap ież  zam ianu je  
5 lub  (i ka rd y n a łó w .  Między innymi o trzy ­
m a ć  m a ją  kape lusz  kardyna lsk i  a rcyb iskup  
z B ordeaux , b iskup R odez ,  b a r n a b i ta  G ra-  
niello i je zu i ta  O. S te in l iuber .

L o n d y n .  T o u n se n d ,  -który p rzed  kilku 
tygodniam i wysłał do G la d s to n e ^  list z p o ­
gróżkam i zos ta ł  uw olniony, ja k o  cierpiący 
n a  pom ięszan ie  zmysłów.

T o u n s e n d  zostan ie  odstaw iony  n a  s ta łe  
do do m u  obłąkanych .

K o n sta n ty n o p o l .  G holera  g rasu je  w  Ba- 
gorze  i S a m a rz e  n a d  T ygrem

N o w y  J o r Ł  P re z y d e n t  N icaraguy  S acaza  
złożył u rząd

K io  d c  J a n e i r o -  W  Guayaqufl da ło  sie 
uczuć silne trzęsien ie  ziemi. R u n ą ł  gm ach  
więzienny. — W ielu w ięźn iów  wydoby 
4o się n a  wolność.

C h ł c a g o .  P re ze s  komisj. n ag ro d o w e j  
T h a c l ie r  o d p isa ł  p rzed s ta w ic ie lo m  17 p a ń stw ,  
w sen s ie  do  żądan ia  ich  o tyle przychyl 
nym , że o bo k  je d n e g o  ju r o r a  w  m yśl u c h w a ł  
Komisji am erykańskiej b ę d ą  mogli być p rzy  
lani mu do pomor.y rzeczoznaw cy sp e c ja ­

liści.

Kursa krakowski",

Piełda krakowska.

K lep a rz  2 czerwaa 1893.

Giełda nasza hołdowała w ciągu kilku tygo­
dni ostatnich zwyżkowej tendencji. Obecnie po 
długo wyglądanych napróżno deszczach i to 
Wydatnych, już utrzymują zaraz optymiści, że 
odwróconą jest stanowczo od urodzajów tego­
rocznych wszelka katasli ofa. Z jednej ostateczno­
ści wpadamy pochopnie w drugą. Była onegdąj 
panika, dziś popłaca otucha, że wszystko jakoś 
będzie. Była posucha, a teraz mamy nadmiar 
wilgoci, która nawet sprawia, że po nizinach 
ziemniaki się psują i że zboże stoi pod wodą 
Niema tedy żadnej silnej podstawy do twier­
dzenia, że urodzaje wypadną pomyślnie.

Spekulacja dostawiła dzisiaj na targ wielkie 
zapasy pszenicy, żyta i jęczmienia, zakupione  
w Królestwie... Z tego to powodu pokup dziś 
Lyl mniejszy: ceny jednak twardego zboża u- 
trzymaly się na poziumie dawniejszym, gdyż 
producenci nie byli skorzy do redukcji.

Płacono za 100 i ilogramów netto:

Pszenica biała od 9*20 do 9-30 ; czerwona 
9 -20 do 9'30 ; żółta 9*— do 9 '1 5 :  żyto 6'70
do 7*— ; jęczmień (browarny) 6 '50  do 6'80;  
na kaszę 5 '85 do 6' -  ; owies 7'10 do 7'25:  
rzepak 16'50 do 1 8 '— ; proso 6-30 do 6'80;  
jagły 10'25 do 1 1 '5 0 ;  bób 6 T 0  do 6-35;  
tatarka 8* 15 do 9- — ; g^och (prima) 11'25 do 
12' - ; koniczyna (czerwona) — •— do -  ■ — ; 
(biała) — ■ — do — ■ — : (szwedzka)— •— d o — ■— ; 
lnianka 9■ 60 do 9'SOsgkminek 20 50 do 22 — ; 
wyka 6'40  do 7 1 5 ;  fasola l t ' 5 0  do 12'60: 
kukurydza 5'80 dc 6 ' 10;  ziemniaki (hkllr.) 
1-90 do 2 ' 10;  siano (cetnar) 1*10 ; słoma 
- • 8 0 ;  masło (garniec) 4 ' -  ; jaja (kopa) 

1 2 5 ;  spirytus (hektolitr) na 95%  Trallesa 
7 6 ' -  ; okowita (hektolitr) na 80%  Trallesa 
7 3 ' - .

Z dnia 2 czerwca 1893 

W alut i,
Knbl: papierowe. . . . za 100 rubli 
Marki niemieckie . . . . za 100 mar. 
20-to frankówka z ł o t a ........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za lOfl złr. im. warL oprócz kuponu 

bieżącego.
4‘/j°/cl gal1-. Bantu hipotecznego . .

» »
0 /o » „ b z 10%preia.
4'li0/o galic. Tow. kred. ziem..............
-t /A/o galicyjskiego b„ lku krajowego 

Tow. kred. ziem. Król. Pol. ser.V 
za rubli i 00, w rublach i kop. .

Ob-K/unje.
(za 100 złi. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącego
4° ,, gal. pci. kraj. koron.....................
4%, galicyjskie propi.iacyjr.e . . . 
5% komun, gal, Banku kraj. J. Em 
5% . . .  - II. Em.
4 j/fi1/,, nożyczki krajowej galicyjskiej . 
4% Listy likwid. Król. Pol. za i. |100

Miasta Krakowa . . .  . . . .
„ Stanisławowa . . . .

Czerwonego krzyża austrjackie .
„ „ węgierskie . . .

Weg. budowy tumu (Bazylik.il . .

[>łt :ą żądają

128 .50 
60 -  
9 75

toe -
100 90 
109 75
:oc uo 
g o  30

100 -

95 70 
97 -  

100 50 
102 -  

100 —  

97 50

23 -

18 50 
13 -  
8 80:

129 oO 
60 50 
9 85

101 —

101 GO 
110 75 
101 40
101 - -

101 -

96 40
97 80 

101 25

101 — 
31 —

24 50

19 fO 
14 25 
H 4,1

Z rynków  tow arow ych.
Wiedeń dnia 2 czerwca

Produkty rolne Pszenica na jesieu S.6S do 8.70; 
nu wiosnę —.— do —.— ; na maj czerwiec —.— do 
—.— ; żyto la wiosnę —.— uo — : na jesieu
<.70 do 7.S5; kukurydza na maj-czerwiec (j 70 
do ,;,3U; owies na wiosnę 6.71 do 6.77; rzepak
. H ku ecień —. — do ; nowy rze.jiak li).25dolć 50
jęczmień 0.50 do 6.60, słód H 50 do (i. 10.

Spirytus. Kon^cgentowany 10.000 Itr. z dostawa 
natyi hima-slową lb.aO uo 18.50; na czerwiec —

— .  .
Towary kolonjalne.

Praga dnia 2 czerwca
Cukiei na maj 22 30 do 23 10; na czerwiec —.— 

do —•— Rafinada; -  . — do 40.—.

PO. IĄ G I K O L E JO W E
Z Krakowa odchodzą:

iV kierunku Lwow.M 7'1 r. 8 10'3(l r., 9'-" w.,
10'i,!’ w. — W kierunku Wiednia: 5'*11 r., (i-411 r.
9'jgr., 3-‘ pop., 10 w. — W kierunku Warszawy 
5'4 r., 9'as r„ (i-fi w — W kierunku Suchej, No 
wegu Saeza i t. d. R-1" r., 5-4" po poi., . . Dr 

Wieliczki: 1 d o | ,  do Tarnowa: 5 Ł" pop.

Do Krakowa przychodzą:
Od Lwow-i: 5 r., 6 ^  r., 2',!l pop., 8 '1’1’ w., 9-1- w.- 
Od WIean*a: 6'4i r., 9-44 r., 8'*ł 1 ., 10'" w. Od 
Warszawy: 'a33 r., 5 pop. — Z dranicy: 81'’ w. 
8 43 w. — Od Suchej, Nowego Sącza itd.; 0 5 r. 
I-”' pop. — Z Wleliczk": 7-’b w., r Tarnow a:
Czar środkowo europejski. — Szcj.egółowy rozkład 
poilajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszegr

NADESŁANE

( Hubruka N aaeslane nie, porhodzi od He 
d ikc ji, która te i za  m ą  odpowiedzialności ni> 

przy jm u ie)

Pensjonat hydropat; czny
D r a  E 3 E H . S A

p izy  c. k. zak ładzie  w odoleczniczym

w  K ry iiiry  2 6
o tw ar ty  od 15 maju. do 30 w rześn ia .  75 p o ­
koi, ogrody rozległe, po łożenie  na jzd row sze .  
W łasny  w odociąg  wody źród lane j  z gór 
Do l iinca i od 1 w rześn ia  ceny nizsze, 
jak w lipcu : sierpniu. Szczegó łów  udzie la  
zarząd pensjonatu ^ra Ebersa w Krymcy

I r z y j c c l n i l l  <D> K r a k ó w :
Dnia 2 czerwca.

Hotel Saski. F. Tizci.ibki z Gdycz_ na. -  M. S 
Ganiński z Podola. — K. WoKartli z Kuszan. &.• 
Klobasa ze Zglowic. — Dr. 1.1. Krzysztofowicz z Za 
lucza. — J  Teodnrowicz z Kiusowa. — St. .Tioyea 
z Rudnik. — A Bccher z Wiednia. — J BsruU 
z Łodzi. — J. Zalęski ze Lwowa — B. Fiałkowski 
z Bobrownik. — A. Tyszkowski z Podh.ijec. — Dr. 
E Groćzinski, A. Mierzwińska T Błeszyński; z War­
szawy. J .  Kellennann z Kańczuga. — W. hrabia 
Dubsky z Wiednia.

Grami Hotel. M. Przymowska z Ltosji. — W lir. 
Bobrowski z Dlngie. — K. hr. Drohojowski z Tur- 
kowiec. — A. Kolter z Odessy. — K. Johnston z 
Londynu.

Hotel Drezdeński J. Ams er z Wiednia — J. Plu­
ska z Nowodworza. E. Krzysztofowicz z Zału- 
rza. — J. Bohl z Berlina. — D. Tmiuerdauer :e 
Lwowa.

Hotel Krakowski. M. Łempicki z Sosnowic. — A. 
Golezewski z Koby],.. — S. Długolęski z Fotoka.

Hotel Europejbki. Fr Singer Wysogćrski z Wie 
dnia — W Mccióski \ Sanoka. M. Narwoya; * 
Bordeaux — W. Miillerowa i  Warszawy. — M. 
Rappaport ze Lwowa. — V, Tusek z Ostrowy. — 
J. Wesely z Żywca. -  K. Wróblewski z.e Skawiny. - 
M. Baraniecki z Łodzi. — L) v. Osaszar z Wie­
dnia. — L. Staniszewski z Radomyśla. — K- Szy­
mański z Brzeżan. — A. Malenie z Geliąji —JpM j 
Lewandowska z Bukowiny. -  J. Wunderlich z M le 
dnia — L. Pogórski ze ^wowa. — Dr. H. v. Vest 
z Ostrawy. — L. Han z Rzeszowa.

Hotel Follera. A. Putr z Krakowa. — H. Ober- 
liiuder ze Lwowa. — A Werner ze Bv. w: — W.
Anibroniewicz ze St Sacza F. Domel z Pragi.

K„tri Polski Ł Klima z Kielc. -  St. Bycbawsiri 
z, Warszawy. — W. Jarośzynski z Król l ol. — / ,  
lto,.wadowbki z Lii.ianowy.
V Hote1 .łarodowy. Z. Szewczyk z larnuwa. — J. 
Majew ika z Proszowic. — W. Jordan z Prusia.
A S y r e k  z  Birl 'i.

W i l h e l m  F e n z
w Krafeowle

poleca swoje składy i wystawę na l-szem 
piętrze

liliow a i krem  c gór­
ko wy. Portm onetki i w oreczki 
na now ą m onetę Posytywlt.' 
i muzy, zkJ nakręcane i z korbą.

c c
ho fabryki krawatów

K r a k ó w

Głównj Rynek 1. Uff (róg ffiślnej)

na wiosenny sezon TITi
ju ż  nadesz ły  najm odniejsze m a te r ja ły  f r a n ­

cuskie i angielskie czysto je d w a b n e .

Na składzie vn>dki w yb ór  najgusto- 
wniejszych gotow ych k ra w a tó w .  P o le c a  s>ę : 
oryginalny m odny sposób  w iązan ia ,  o raz  
najnowszy fason k r a w a tu :

„  Vf AESZA W1 A.K“ .
Ceny fe.bry ozne.

Opuściła prasę broszura
Kazimierza Malczewskiego

i
N ab yw ać można w e w szy  

stkich księgarniach po 4  ct.
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I nnr»^ -_ w artościow e, bankno- 
JMniij łupu je i sprzedrk pad 

waradnal

w  K rak o w ie, R yn ek  L  3CX. sa#1- !_
t prowincji uskctecMia tire odarotir poert bn w*



K U K  J E R  ?  O X I.

.  c o  
3 :  *—  

' t o  e
Na Czerebc Księgarnia Katolicka Dra W ładysł.

f f l i ł k o L s k - B S o  w  K r z k c  p o l e c a : Miesiąc Najsłodszego Serca Jezusawega przez 0. pROKOPA
kapucyna.

(str. 450 w 16-c'O.

Cena egz. 8G cent., w eleganckiej oprawie I złr. 40 cent. Je^tto jedyne w naszej literaturze nabożeństwo do N. uorea Jez. dr u' owane wielkim dru m > ).
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D R O B N E  O G ŁO SZ EN IA .
Od w yrazu zyrektym  drukiem  
*  e t .,  tZustym drukiem  po 5  c t ., 
Minimum ceny og łoszeń  ct.

Osoua chodząc,- do szycia do ­
stan ie  m ieszkanie darm o pod 

lekkim i w arunkam i. R ynek E 7  
N i 3 ' bis. • 30 1 2

U prae-an Szanownego Pana , 
który kupując  rękawiczki w 

towarzystw ie m ile j dziewczynki, 
dn ia  li) m aja 1893 m iędzy godz. 
ó a  (i popołudniu  w handlu Br. 
Bilewsnich, zabrał z tegoż han­
dlu przez p jin y tk ę  mój pnaiet, 
i. k tórym  znajdow ał się strój do 
ćwiczeń gim nastycznych. P ak ie t 
proszę caesłać  pod adresem : Mą- 
drzykowski, nl. ło b zo w sk a  Nr. 
43 Kraków.

D iętro  I-8Z3 iw najęcia  od
* I lipca. składające się z 5 po­
koi, kuchni, przedpokoju i nyży 
razem  lub częściowo. U lica Szew ­
ska N r. 7 w Krakowie. 224 3l?J

Centralne Biuro spraw unków  dla 
prowincyi Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i p liczą „ prowizji. 2031

Don. murowany parterowy o 8
ubikacjach za rogatką Łobzow ­

ską  L . 29, niedaleko nowo b u d u ­
jącego się kościoła, je it do sprze­
dan ia  lub wydzierżawienia 3okój 
i kuchnia je s t Jo  wyunjęcia. Na 
hipotece może pozostać około 
1700 złr. W iadom ość tamże.

215 8 15

Od I lipca b. r. ło w vrnjęcia 
przy placu W W. Św iętych 

(Franciszkańskim i pod 1.8 w K ra­
kowie, lokal na sklep i m ieszka­
nie, razem lub osobno, za u m iar­
kow anym  czynszem. O glądać ino 
żna od 8 godziny rano do S go­
dziny wieczór. 223 4 ?

r  o sprtedania z p. wodu wy|a- 
zdu meble i hibljoteKa III. 

Karmelicka Nr. 15 I piętro
211 S ?

Poszukuje się  .nieszKania na
parterze s.uchego, zlozozego 

z dwóch pokoi, przedpokoju i k u ­
chni. O ferty przyjm uje A dm ini­
stracja i- K urjera  Polskiego- w 
Krakowie. 212 i!$?

I okaj,
*“  zosti

żonaty, 4-ro dzieci, po 
zostający b<z miejsca, z do ­

li rem i św iadectwami, poszukuje 
posady w mieście lub ..a wsi na 
nrdyuarjo  W iadom ej, w Adm i­
nistracji "K urjera  Polskiego^ w
Krakowie.

Panna służąca, um iejąca praso­
wać i szyć, znajdzie za. iz 

um ieszczenie. W iadt mość wl Ad- 
m inistr. IK u rje ra  Polskiego- w 
Krakowie. 2 ?

Handlow iec Polrk. biegły w ję ­
zyku uiem ieekim  i rusyjsaim , 

tak  w piśmie jak  i w mowie, 
obeznany z buchalterją  i kore­
spondencją poszukuje posady 
zaraz w hand lu  ‘ul. w jakiem ś 
przedsiebiorsi-wie. W iadom o::: 
Adm inistracji ■» K urjera Polsk  
w Krakow ie. 220 5 V

Przy sprzyjającej poić cizie
w  P a r k u  k r a k o w s k im "

w Czwartek, Sobotę i Niedzielę
o godzinie f i  p o p o łu d n iu ,  wzniesie  się ba lonem  

systemu Mongolfiere rwi i f
p. Zenon Szym ański,

warszawiak aeronauta, do wysokości 5 0 4 K )  
stóp  n ad  pow ierzchn ię  ziemi, zkąd  w ykona

f f F F -  S K O i Ł  - n

do Parku krakowskiego za pom o c ą  sp a d o c h ro n u  
po  ś. p. LER0 'X, s łynnym  francusk im  ae ronaucie .

P o c z ą t e k  k o i i c e r t a  c g, 4  p o p .  J a z d a  b a l o n e m  o g .  6.

w  TATKACH, COOK Z A K O PA M liO .
J e d y n a  c ie p l i c a  w  z ie m ia c h  p u ls b ie h ,  w  u r o c z e m  p o ­

ło ż e n iu  w ś r ó d  l a s ó w .
Zalecona przez k ra j. Tow. lekarskie, jako wybnrne m iejsce pobytu, 
klim atycz'e i lecznicza. Odznaczona SREBRNYM MEDALEM . a VI 

Zjeżdzie lekarzy i przyrodników  za wzorowe urządzenie 
W f -  K Ą P IE L I AY B A SE N A C H . ~  “ H 

YV r. b. urządzono na uow.i Dokoje m ieszkalne z wszelkim  
komfortem, w cenach przystępnych (za pokoj od i3  — 24 zlr. n.i :- 
siecznie). Wyborna i tai.ia restauracja (obiady z 4  eh  p jtru w  w abn 
nam encie po S5 cc.) ż w spaniałą salą balową, czytelnia i t. p 

W zelkie w yęojy , prześliczr.J spacery, swoboda wiejska. 
S ta ła  i legu larna  kom unikacja  om nibusem  z Zakopanem  po wy­

bornej szosie.
T a k s y  k u r a c y jn e j  n i e m a ! Z a k ła d  o t w a r t y  o d  1 5 -g o  

C z e r w c a  d o  15 -g o  W r z e ś n ia .
W szelkie zgłoszenia przyjm uje i wyjaśnień udziela 

543 5 10 >5 r z ą d  o. p. J d o r o u l r i .

Sokół i Sokolica
dw a gatunki wódek

uzn an y ch  przez p o w ag i  lekarskie za zd row otne ,  
w yrab ia  i sp rze d a je

Zarząd dóbr PJaza p. Chrzanów.
R ó w n ie ż  nabyw ać  i t  m o ż n a  w e  wszystkich 

p ie rw szo rzędnych  h an d lac h  k o rzennych  K rakow a, 
L w o w a  i m ia s t  p row incjona lnych . 530 2 12

‘ ,0© C -0© G £G to
§  Glówn i wy- §

0  Srani1 G
1  5 0 0 .0 0 0  g
© m a r e k . ©  
o  ©Q e s © © © © © o &

z s w m s

SZCZĘŚCIA!

© 0 © 0 © © 0 G © ©
©

 ̂ Wygraną ©
porge a §;

j  Państwo © 
©

‘© O © 0© G 0©

Zaproszenie do wzięcia udziału
w ciągnien iu  p o ręczone j  przez  m ia s to  H a m b u r g  wielkiej 
loterji p ieniężnej ,  w której lO mil onow 4 5 2 ,  4 2 5  ma­

rek stanow czo  w y g ra n e  zos tać  m uszą.
W ygrane  tej korzystnej loterji,  k tó ra  w ed łu g  p lanu  

tylko 110.000 losów obejm uje ,  są n a s tę p u ją c e :

główna wygrana wynosi 500,0?0 nt.

1 wygrana a  200.000 marek.
Pre.nja 3 0 0 .0 3 0  marek.

1
2 wygrane 
1 w ygrana
1 a
1 „
1 „

"2 wygrane 
1 wygrana 
5 wygran.
3 wygrane 

26 wygran.

100.000
75.000
70.000
6.5.000
60.000
55.000
50.000
40.000 
20.00U 
15-00U
10.000

56 wygr. a 5.000 
106 „
253 „

_6 n
756 „

1237 „
31 j  

120 
33.950 „

7.992 „

mrk.

10.S48

3.000 I  
2.0UU
1.ÓUU
1.000 

500 
300
200, 150 „
MS
127, 100 94 „ 

67, 40, 20 „
w ogóle 55.400 wygranych,

i w yjdą ta k o w e  w najbliższych m iesiącach  ,w 7-miu ?e- 
r jach . G łów na w y grana  1-szej klasy wynosi 50 000  
marek, w 2-giej klasie dochodz i do 5 5 .000  m., w  3-ciej 
do  6 0 .0 0 0  m , w 4-tęj do  85 0C0 m., w 5 - te j  do 70 .000  
m , w 6-tej do  7 5 .0 0 0  m., w 7-mej do 2 0 0  000  m. i z p re-  
m ją  w kwocie 3 0 0 .0 0 0  m. e w e n tu a ln ie  50C 000  m.

JNa p ie rw sze  k tó re  je s t  u r z ę ­
dow o u s ta n o w io n e  k o s z tu je :

cały oryginalny los tylko złr. 3 ct. 60,
pół „ w §  ji 1 „ 80,
cznarta cząśc losu „ — | 80.

w łącznie ze s tęp ien i d la  p a ń s tw a  n iem ieckieso .  Każdy 
z b iorących u d z ia ł  o trzym a o d e m n ie  natyclim iast po 
skońi zonem  ciągnieniu  bez u p o m in a n ia  się u rzędow ą 
listę ciągnienia. Pian rozlosowania z herbami pa.istwo 
w y m i,  gdzie są u w idoczn ione  w k ładk i i p o d z ia ł  wy­
g ranych  n a  7 klas, w ysyłam  n a p rz ó d  gratis .

W y p ła t a  i  w y B y lk a  w y b r a n y c h  p ie n ię d z y  d o  in -  
t e r e s a u t o  bt r a e t ą p i  p r o s t o  o d e m n ie  p u n k tu a ln ie  i w  n a j ­
w ię k sz e j  ta jem n icy .

O hsta lunk i p roszę  wysyłać za przekazem
lub I stownie

1“ ^ -  Z pow odu  n ad c h o d zą ce g o  w k ró tce  c iągn ie ­
n ia  i rze b a  się zaraz  u d a w a ć  z polecen iam i j e d n a k  tylko 
do 7 czerw ca  z zaufaniem  do Józefa Heckschera, Dom 
bankowy i kantor wymiany w  Hamburgu. 546 i 8

Najnowsze wydawnictwa

Księgarni Spółki Wydawniczej Polskiej
av K r a k o w i e ,  R y n c u ,  F a l a c  S p i s k i .

K A R O  j  G-4.DE. 88 7 ?

Z a e a ć l y  e K o n o n ? J i  e  r - o S e o z n e . l
z 3-go wydania oryg i łu  francuskiego p rzeło ży li: St. Bartynnwski. 
A. K rzyżanonslć, j. M 'kurew irz i K. Miriowiuz, pod kierunkiem  re- 
dakiyjnym  Profesora Dra J LEO, S-, str. 511, w trw alej oprawie 

płóeienpj złr. 4 5 0 .
K O N S T A N T Y  G Ć R S K j., 

pułkownik piecholy, prządłem  tn p itan  kv, .il.irmislrzoslw.t gen rai.

Hisł,orja piechoty polskiej
na podstawie nowo odnalezionych, a njg2 /żyłkowanych je sz rH  źródeł. 

Kraków, 1893. w 8 ce, str. 271. — Bena złr. 2 ’60.
A le k s a n d e r  W y b r a n o w  s k i .

x J J E 5  
w s p o m n i e n i a  u h i e g ł y c l i  l a t

(Dawne rody, lasy, drogi : zajazdy. — W ychowanie na dworach. 
1 anny respektow e, rezydenci i rezydentki. — Jak się bawiono i ko ­
chano. — Dawne figle. — W pływ dw oru na chaty. — Stosunek 
„P .,na“ do poddanych. — W dzięczność w łościan. — W yprawa m ło ­
dzieży do szkół. — W iaiasy N„poleońsoy z wojny narodow ej 1830 

W spom nienia z r. (848 i t. d.) 
w 8-ce, sfr, 144, cena złr. I’40 ozdobnie opraw ione złr. 1*80

T .U D W IK  D Ę B IC K I.
3 5  t e k i  < ? . z i e n m l t e u r s f c i e j

liogadanki literackie, rozbiory i uwagi dotyczące literatury ostatnich 
lat 5-ciu; w S ce str. 386. — Cena złr. l-60

S t a n is ła w  T a r n o w s k i .
S tu dja  do h isto r ji litera tu ry  p o lsk iej. W iek N IN .

Z Y G M U N T  K R A S IŃ S K I,
w 8-ce, stron  695, wydanie nader ozdobne, z 4 heliograw uram i, 
w płóciennej oprawie z łr . ? ‘80, w bogatszej oprawie bardzo trw a­

łej z łr . 4 5 0

T o m a s  B a b iD g to n  M b -ca u ia y .

Szkice i roztu-. u y HnHioryc/jiie.
Tłum aczył Stanisław  'larnowsKl.

Tom  I, w Szce, stron  348, złr. I’60, oz.dohnie opr. 2 złr.
A N T u N I  G Ó R S K I, l ’rof. W szech n icy  .Jagieł.

S I  D H O Ż Y Z N Ą
8-o, stron  27. Cena 50 ct.

■ lB G A R  SC -Ł T A N .
P -  U  S  I  W  J .  i

Obrazki i szkice, w 8 ce, str. 280. złr. ozdobnie op, 2 złr.
J a d w ig a  z  W i t t ó w  K o r z e n io w s k a .

D T jĆa  n >  S I Ł T T
Powieść z bruku warszaw skiego, w 8-ce, stro n  195, złr. 1'2P, 

opraw ne rłr. I'6U
X Paweł Smolikowski C. R

H i s t o r j a  Z g ro m a d z o n ia  Z m a r t w y c b  tv s t a n i a  P a ń s k i e g o
opracow ana na podstaw ie źródeł rękopiśm ienny' h, tom I z por- 
retein w hebograwurzc B ondana J.inskiego, w S ce, str. 261. 

Cena złr. 2 50 Tom II z h portie tain i, w 8 ce, 367. -- Cena złr. 3.

D r. 1 'e l ik s  K o n e c z n y .

JA G IE Ł Ł O  I  W IT O LD .
Gziść I. Podczas uni, krewskiej (1382 1392). Praca uwieńczona
przez Tow. historyczno literackie w Paryżu. W S ce, s r. 212, z łr  /'50,

D r. M . K p .w c z y ń sk i,  Prof. Uniw,

Ad.nma M i c i i e  icza T i . l Z j . C t A
w  stosnnku do romantyz^a H i m k i e g o .

W ydanie Akadeniji Um iejętności, 8-o, sir. 71. Cena złr. I.

W  nowym magazynie

E B L I
przy ul. Wiślnej Nr. 3.

wielki wybór mebli
z w ła s n y c h  p r a j o w j i  d o s ta re zo ry

i WM ł̂awd Duyala
s t o i  n r  z,a. 

W y ro b y  s to la r sk ie  przo­
dow ać mogą ja k o  pewne 
z snoheg') i zdrow ego 
inatflrjałn zrobione, ja k o  
g u s to w n e  i s ty low o  u-

Luihilia Gumiaka
tap icera .

| Z a le ta  w y ro b ó w  ta p i  • 
i c e r s k ic l i ,, przedewnzy- 

tkiern je s t  w  najlepszym 
ja ta i ik n  m a te r ja ł  u ż y ty  
i z e legancją  gus tow ne  

odrobienie.

ąI1I
&i

%
S i1j? te .

C e n y  l a a r ć l z o  n i z  s l J .
Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkła­
damy. Za sutni anue wjrkoaanie ręc/.yiay. Polecamy 

Y| antyki na składzie i przyjmujemy takowe w kom.s

Ludv?^ Cbomiak Władysław Duval
-Tapicer. Stolarz.

g

' anny, s tołki do kąpania
ta k ż e  z  p i cc-y k a n i  i  do g r z a n ia  wody,

k ł o s e t y  p o k o j o w i } ,  p r y s z n i c e ,  w a n i e n k i

d o  k ą p i e l i  w a s i a d o w y c h  w ł a s n e g o  w y r o b u
poleca

KABCL MARKUS i  Krakowie, Szpitalna 558.
W i e l k i  w y b ó r  p r a w d z i w y o b  t u l s k i c h

a a u  i w a r ó w .  210 13 20
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Handel herbaty - A
Ę  chinsko-rosyjskiej 

EDMUBDA RIE9LA ' ń
ą p - M - c  L m o m J c .  p l a c  A i a r j a c k i  1 0 ,  "

poleca ze zbioru m ajow ego : . -T j*  s -
zir. 'A

■/i “ Ig. Congo . . . .  . 1-60
„ Souchong czarna . . . .  2 —

» zbidr majów., . 3-
„ KaysuW c z a r n a ............... 4’

wygieydM hertaciane . . 1-30 “j r  ' 
n wysiewki z najlepsz. he rb a t I-6G 

Zamór.ionia z prowincji w jsy ła  się 
odw rotną pocztą.

Ujiukowania nie liczy się

(as
crs

-es
t=W

42 104
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Wyroby irajow płócienne
Pierwszego Tuwarzystwa tkackiego

w  K R CŚN 7E.
TuWiiry te  w y ra b ia n e  z najlepszego  m n le r ja łu  
i bez żadnych  ciorialków cliemicznycb blicho- 
v ani',  przez co sam o  są nadzw yczaj  trw ałe .  
Cenv w ed łu g  oryginalnego  cennika  fabrycznego 
są p o d ane ,  k lóre  to ceny s to su n k o w o  do d o ­
broci i piękności lycb tow arów  są nadzw yczaj 
p r z / s l ę p n e  i ktokolwiek n ab y w a  sztukę tow aru ,  
tak io  do ceny ja k o leż  i g a tu n k u  zadow olony  

będzie. £a  w yłącznie  na składzie

W HANDLU PŁÓCIEN i BIELIZNY GOTOWEJ
M .  3 E Y E R  i  S P Ó Ł K A

O r a k ó i w ,  5 f r tS c iT f i ic t^  N r .  1 2 — 1 4  ( n a p r z e c iw  k o ś c io ła  N  P , M arji)

L ~ i f i i  J / ‘ ą r |  n o rm a ln e j  bielizny t ryko tow ej Prof. D ra  G us taw a  Jaegora  
U lU irH jf  Ort u j  i wszelkich w yrobów  trykotow ych z je d w a b iu ,  w ełny  i b a ­

wełny. Pończorh aamshch, dziecinnych i szkarpetek męskicii 
S k ła d  b i e l i z n y  W ie l e b n e g o  K s ię d z a  SEBASTJA TPA K N E I P P A

NTa sezon letni otrzymali:
W idki wybór bluzek jedwabnych, wełnianychd satynowych

P a r a s o lk i  o d  s ł o ć c a ,  o u z  p a i a s o l e  o d  n a j t a ń s z y  b d o  n a j w y k w i n  n i e j s z y u h .
Całe wyprawy ślubne są gotowe na składzie

Z am ó w ien ia  zam ie jsco w e  u s k u te c z n ia  sie  o d w ro tn a  p o c z ta . 548 l 40 U

ę i * 3 ę s 8

r"rr~-

portepiany i pianina n a  raty — od aOC d"  
700 złr Sławne harmonia 
amerykańskie od 80 złr. 
Ponieważ s im  p ia .ę  cł O

i transport do każdej stacji kolejowej, zatem każdy in - t r u m m t  jest o 4 0  do 8 0  
złr  tarszy umnie, niż w każdvm składzie —  nawet niż w fabryce, gdzie trzeba 

zopłscić cenę fabryczną (wyższą ni.’, u n u ie )  i prnosić koszta i ryzyko transportu ,  iiży 
wane instrumenta od 30 zł. —  U ż y w m o  inbtruoieufca mieniam na imwe. — Niezawo­
dna lynktura ochronna od moló'*7, robactwa, stonogów etc. (do fortepianów i mebli) 
1 złr. (dla moich odhioiców bezpłatnie). Ant. Sidoroicicz w Kołomy i

b. dyreY T j w . muzyezn.

W y j ą t k i  z e  Y w i e i d . e o t u c :
/p rzy jem n o śc ią  potwierdzam , źe'Łupiony od 

p. Sidordwics-a fortep iau  bardzo uobry i  ozAo- 
i»uy kosztow ał mnie naczn e tan iej niżeli podług 
cennika fabrycznego, nadto p. Sid sam  o p ła e il  
transp ort. Dr. jU iU iystein te 71: n t o ro i n .

Szczęśliwy jestem, że fortepian  kupiłem  u U'. 
Pana -  wszędzie zadano od°m nie 50 do 80 złr. 
drożej. Dziękuję etc.

,-l. Lwów, Łyczakow ska
Wszyscy znawcy chw alą bardzo pianino (itd.)

iJr. In n ib n -t,  w d. Tuzli (nośn ia)

w czasie kilkuletniego sta łego  pobytu 
mego ąy W ied n iu , kupiłam  w ie d eń sk i R r te p ia n  
u  p . S iila ro w ic zn , gdyż o n a .o u u ł  ła tw ie js z o  iva-
r n r k i  niż sa n tubrykuru- Piękny yon tego torte 
pianu spraw ia mi p u -w d aw ą przyjemność.

A m . A!eb$'ttuh-..<vicz, .Wiedeń, R udolfska-em e. 
H arm onium  ou pana wszystkich zach w y ca ,— 

przyczein cena zadziwiająco nizks
Ks, jirtib. i nrih .tki w Sassowie. 

Z całem  uznaniem za wyborny fortepian . . 
(itd .). Du r. H. W itliy  w B iczu '

Takież pocbleim e listy przesłali nu: W ny Morawski c. k p ro k u ra u r  w Sam borze. W na L( u- 
czowska, Lwów, ul Czarne kiegc, Wny Mn InieU. Kraków ul. Szpitalna. Wny K om orow ski, dłobuda 
ru iigu rsta . Ks. H. Kurb n  N. -lioło (koto zb araża ). Wny Krnpaczek, o. k. kom isarz, Brody. W  Ma­
lika ski, c k a Ijunkt, Tarnobrzeg. Wny Sheyb d, c. k. komis Sam bor. W ny Dr. Skom oro ski w Ł u­
tach i wielu wieki innych, których listy na  żądan e okazać mogę.

Jd  w ie lu  |__ J y -j f - y , y .  4  u u  p ie j f  i  p lam y  n a  tw a rz y . Znakom ity len środek
L it s ła w u a  -  — jięknuści przewyższa yvszelKie uoląd polecane wyroby.

Dział., iiiro e liy b u łe  szy b k o  i bez ś la d u . — Cena 70 ct. płyn 40 ct.
Pańska BENIGNINA je s t niezrów naną.. Jń /. Krynicka, Lwów ul. Czarneckiego.

■ l p r i n l r j p  7 1  l ) ł <y Łi>i-(l/,o sk u te cz n e  p rz ec iw  k a ta r o m ,  k a sz lo m , c h ry p c e , u ille -  
I I  p a u n i D  k iU l  a  g n n e n iu , c iio robom  k r t a u i ,  p lu e  i  p ie rs i. — LI d tylko próbow ał, 
nii- może się io ść  nacbwalie zn ak o m ite g o  s k u tk u  moich p i a .  a lz iw ycl- z ió łe k , przesnzegam  
jednak, że ziółka n e  noszące m ego nazv, zka nie m ają nic wspólnego (prócz pożyczonej nazwy) 
. p rilw d z iw em i z ió łk a m i k a rp a c iu e m i,  których sposobu  przyrz.ądzania nikom u nie udzieliłem .

C ena 20 c t .
Wielni

K
Pańskie ziółka karp. są  prawilzi ."em dobro ­

dziejstwem . K. Lisiecki Lv;ów Jagiellońska.
Proszę na  z.ipas o 3 pacz.ki „karpackich zió­

łek" klóre oka/. dy się baidzo skut-czne
A. twanicl.i, pocztm islrz w Cueyłowie.

lilie! Pańskie ziółka jedynym  lekar 

stwem , a mam już wyżej 90 lat! proszę znowu o 
4 pakiety. Fr. Longscham ps

w Megyes (Siedmiogród)
Co 4 tygodnie świt/,v tran sp o rt herbaty c hiń&l.o-roasyjsKiaj (od 3 do 6 zł. za V2 kilo). — Wo­

dy mineralne w prost ze źródeł — Euailant na odgn otki 4ś et. — Balsam na oamrużenla 48 ct. — 
W yborny ota t winny i w łoska o'lwa. Wszelkie środki toaletow e, desinlekcyjne, chirurgiczne, — my­
dła, szczoteczki do zębów etc
260 27 52 Apteka Sidorowicza w Kołomyi.

0  k .  u p r z y w i l e j o w a n a

pracownia w/rebów metalowych
Lejarn ia  z cynku

i specjały fabryka klozetów
ii i-W ź i p yn t L  i  *

ZSTa. C 3 - rz e g ó rz ,1̂ k :a .c ii
kolo s ta re j  W is ły ,  o s ta tn ia  k4 iu ienioj cynkiem  L ' ’ta ,  J“; 
tLnopiętrowa, o 14 pokoiaoh, z przejazdc m, i  izeii 1,jii st^żni 
ziemi do sprzedania .  Vi łaśoioiei dotna L r r t H u  i t A s F E R .  
wi idoinośó pod 1 71, Grzegórzki, cena i . J C f  rąńsk iob .

V'" g |
we Lwowie, ul. Piekarska I. (3

uwieńczona srebrńyin medalem na wystawie budowl. w r. 18915

W ykonu je  pom nik i m e ta lo w e  i wiolk' zapas  
wieńców, od lew y cynkowe, robo ty  o rn a m e n to w e ,  
pokrycia  dachów  róźnegc system u, w anny, tusze 
klosely n a d k a n a ło w e i  poko jow e (nowy wynalazek).

C en n ik i r o z s y ła  g r a t i s  i f ra n e o . 30 52

Gorstty damskie
oryginalne francuskie i wiedeń­
skie, znane z dobroci, poleca w 

wielkim wyborze

MAGAZYN S T R O J Ó Y  DAUS.CJCH 
M \1ŁJI PRIUSS

w Krakowie ui. św . Anny Nr, 3.
K am ów enia z prowincji u sk u ­

tecznia się odwrotnie. 4.11 1L 50

K h ii 1 A U K i  c-'A

T U R L 1Ń S S  iE G O
v* Krakjv»!e

w betelu „pt.d RÓŻA1'. 
Obittd i z)r.

Sobota . (1. X C s n  w e n .
(in-chmwi
Oonaonnnć z tapiwką. 
RhsuI z 1'rnuc kluskum n

Ja jku , soh t.iturski.
Vol au vent
Pasztet, sos Keuwulade. 
Szparagi z masłem.

Polędwica z jarzynką. 
Cielęca z s a ła tą . ' 
lieiaieak siekany z grzyDk.

M akaron wypiekany.
Krem czekoladowy. 
G alaretka.

K W I A T Y
w o g ro d z ie  n a p rz e c iw  C m en­

t a r z a  k ra k aw sK ieg o .
Poleca się Sznn. Publiczno­

ści Kwiaty do upiększania Grobów 
wiosenne, letnie, z im o-trw ałe  
drzewka ozdobne, Róże plączące, 
Głogi, Jee uny, wierzby, Tl.uje, 
Cyprysy i t . ,p . ,  również upfększa 
się Groby, Życzenia zamiejscowe 
załaiw ui się listownie wszystko 
po cenach b. przystępnych,

Zarząd ogrodów w Olszy 
30G 8 12 poczta Kraków

E . T J k . t n . ń . a l r t .

K a m i a n i c A  

dwu iętrcwoir
nu w i,  z og ró ik iem , p rzy  nl 
Łcbzowsąiej pclużona, pr?y 
m-szą-a 7"/„ czystego do 
chodu, ję s t  z w olnej r ę k i  
do sprzedania .  Bliższej w ia-  
aom oś-i udziels. aa n có la r ja  
a a w  Dra Rom ana Ł a w ro w -  

skiego, ul.  G rodzka 55 
522 2 3

g C W O O O T IO C M C O O T C O O O

8 Parasolki |
najnow szym  guście |  

i po leca  w wielkim wy- Q 
borze  na jtan ie j ^

Jan iziewcński §
Magazyn h a f tó w  i d ro  - j 

h iazgów dam skich .  ^  
Lwów, ul Halicka '. 3.

2073 5 8 O

30ŁOOC 0IC30C3000Q00QC

Insp iK lor ! Zastępca
d l a  G a l i e  i

p ierw szego ogólnego S to w a ­
rzyszenia. U rzędn ików  a u ­
str iacko-w ęgierskiej M onar 
chji w W iedniu, przybył do 
K rakow a i zabaw i do w tó r  
ku. M ieszka w  ho te lu  E u r o ­
pejskim Nr. 30, udziela  w y­
jaśnień  tok co do za b ez p ie ­
czeń ja k o też  pożyczek S to ­
warzyszenie p rzy jm u je  i nie- 
u rzędników , s łow em  wszy­
stkich. 554 J 2

I 43iM IC t:
I l -p ia t ro w a ,  w  K rakow ie  
p ięknie i  s ta ra n n ie  zbudo 
w ana  z ogródkiem , s to ją  t 
już d w a  l a t a  w na jzd row  
sz j  części m ia s ta  je s t  zara; 
do sp rzedania  B lizsza  w ia  
domofć: u l  F io r ja ń s k a  1. 27 

I I  p iętro. 552 i ;

Magazyn o t a i a
Mnrji Derdzinuwskiej

pod kWowuictwem

Bronisł. Dobrzańbk'ego
\ r  K r a k o m  i e

v  I . r i x r r «  J e  -O -i"  -Tc

(drugi dom  od A — B), 
poleca

ubuwifc m j s k i e  o d  3 -  BO z łr .  
u b a w i e  d a m s k i e  o d  3 — Afi z lr .

Z am ów ien ia  w ykonyw a 
p u n k tu a ln ie  z najlepszego  
m a te r ja łu  i w najkró tszym  
czasie. 439 9 ?
Ulagaziju obficie zaopa­
trzony w go low e obuw ie.

U. T .  O d b i o r c ó w
B h W | niepołomiĉ iej
zawiadam iam y, że prawo sprze­
daży pod tym i sam ym i w arun­
kami, co w fabryce niepolomi- 
clciej otrzym ało wyłącznii Cen­
tralne biuro fs.br; czne w Krako­

wie, ul. Bracka 5. 
Dachówka stale na :kłudzie. 
W ystaw a wiórów wszelkich ivy- 

robów niepolom ickich. 
C e n y  ś c i ś l e  f a b r y c z n e .

4.0 2 4 : ^  H E R L  4Z K O , K ra b iu r, Piao M arjacki 1- 1,
„ped M urzynam i4* _

1'oleca p n » j e , ’ l i s t o w y  w k a i e t a e h  w n a jn o w szy m  guście, p r i w l z i  r ą  w o t ^  k u b i ł k ą  flakon 35 J . .  50  ct., 60  c t , 1 złr. i I  złr. 50  e j  u a j l e p i z e  p o r a m y  z n a jn o w iz y m  za p a c h e  n bzew y je ,  f lakon 1  złr. M y d ła  różne j  
ja k o śc i  i z a p ac h u ,  w y r o b y  s k ó r k o w e ,  iako to :  i.To r e c z k l ,  p o r t m o n e t k i ,  c y g ^ r i c k l ,  p a p i e r o ś n i c e  i t p. po  ce n ac h  niskich. Dta J. lM. W. Księży po le ca  o b r a z k i  k o r o n k o w o  f r a n o a s k l e  z p ie rw szo rzędnych  fabryk i

p c  cen ach  la b r y c z n y c h .

S, k, S k ła d  sp e cja liy o k  tyto n i i  cy g a r.

ęrjr4»wft*, innzalir I lipiwMililiy rrtntfnt: Ir Mzrl ,irłBmW R n * ' “ ł. L A m i> o »  i 3?fcłk!, n r z ^ i M  Jan t i i  3 iv ik l« |v .


